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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi 


Sobota 5 Stycznia 1884. 
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rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie- , 


sięcznie 1 zł. 35 ut. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł, miesięcznie | zł. 

Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięc ny do „Gazety Lwowskiej“ 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy preuumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
Losi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w miejscu 12 zł., pocztą 
16 zł; półrocznie (od 1 stycznia do 
Ońca czerwca) w miejscu 6 złr., 
Pocztą 58 zł; ćwierćrocznie (od 1 sty- 
nia do końca marca) w miejscu 
8 zł., pocztą 4 zł; miesięcznie (od 
do końca każdego miesiąca) w wiej- 
Scu 1 zł, pocztą L zł. 39 ct. 
Prenumeratorowie roczni lub pół- 
toczui (którzy prenumeruja od 1 sty- 
Gznia do końca grudnia, lub od | 
Stycznia do końca czerwca)otrzy- 
Wuja Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
dezpłatnie; ćwierćroczni zaś i mie- 
Bięczni za dopłata: pierwsi 75 ct., dru- 
zy 30 et. Przewodnik prenumerowany 
Wobrno kosztuje rocznie 4 zł, półro- 
nie 2 zł, ćwierćrocznie 1 zł. 
Upraszamy o wczesne nadsyłanie 
BE eraty, by szau. prenumeratoro 
Wie nie doznali przerwy w przesyłce. 
A Obok krótkich nowel, szkiców, 
listów z podróży itp. prac wyłącznie 
Oryginalnych, jakie zamieszczać bę- 
zjemy w fejletonie Gazety Lwowskiej 
W roku przyszłym, rozpoczniemy 
iż w styczniu 1884 druk ob- 
'rniejszej powieści p.t. Krok 
ej, pióra znanego zaszczytnie w li- 
aturze naszej pisarza, Edwarda 
ubowskirgo. 


`. 


_ OZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
 Czył Najw yższem postanowieniem z 26 grudnia 
1883 miejskiemu budowniczemu, Ferdynan- 
dowi Oberwimmer, w uznaniu jego za- 
sług przy kierownictwie budowy wiedeńskiej 
stacyi astronomicznej, nadać najmiłościwiej 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa. 


JAN KOCHANOWSKI 


OPOWIADANIE Z XVI WIEKU 


(Ciąg dalszy.) 


1II. 


Jedyna w swoim rodzaju emigracya 
studentów krakowskich z r. 1549 uniosła i 
Kochanowskiego za granice ojczyzny. Dwa 
lata przebywał on w Niemczech, dzieląc czas 
omiędzy studya i wesołe życie w konfra- 
erniach humanistycznych. Najdłużej zape- 
nie przykuła go do siebie Wittenberga, na 
której uniwersytet ściągały podówczas wy- 
kłudy Melanchtona tłumy młodzieży, chciwej 
nowej nauki. 

W r 1551 powrócił na krótki czas w 
progi rodzinne, do czego zniewoliły „go pra- 
wdopodobnie sprawy familijne. Ojciec jego 
zostawił liczne potomstwo, sześciu synów 1 
cztery córki, a tylko najstarszy brat, Kasper, 
był już pełnoletnim i on to, razem z matką, 
opiekował się młodszem rodzeństwem. Może 
hciano, żeby Jan, jako najbliższy po Ka- 
sprze, podzielał z nim trudy rozległego go- 
podarstwa Ale Jan, zakosztowawszy inne- 
o życia, nie miał chęci zagrzebać się na 
si, a matka, widząc niepospolite zdolności 
łodzieńca, gdy i środki na to starczyły, 
ezwoliła, żeby dalej oddawał się studyom, 
odząe sobie nowe z synem rozłączenie na- 
dzieją, że może kiedyś, jak tylu innych, do- 
ije się nauką wysokiej w Kościele lub Rzpltej 
zodności. Bodaj więc czy nie w tym samym 
oku 1551 pożegnał Jan rodzeństwo i ma- 


powazna 


NA — cmok 


Z tego samego powodu raczył Jego 
ces. i król. Mość architekcie, Ferdynandowi 
Fellner, nadać najmiłościwiej tytuł radey 
budownictwa z uwolnieniem od taksy, i naj- 
wspaniałomyślniej dozwolić, ażeby architek- 
cie Hermanowi Helmer wyrażone zostało 
Najwyższe uznanie. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
grudnia 853 zezwolić najmiłościwiej, ażeby 
profesorowi w gimnazyum państwowem w 
Lublanie, drowi Józefowi Nejedli, przy spo- 
sobności przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, wyrażonem zostało 
Najwyższe uznanie za jego długoletnią i zasłu- 
żoną działalność w urzędzie nauczycielskim. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
grudnia 1883 starszemu administratorowi 
górniczemu, Karolowi Dadłez, w Hallein, 
w uznaniu jego długoletniej i nader sku- 
tecznej działalności służbowej, nadać najmi- 
łościwiej tytuł i charakter radcy górniezego 
z uwolnieniem od taksy, 


Prezydyum ¢. k. wyższego sądu krajo- 
wego zamianowało kaneelistę sądu powiato- 
wego w Podhajcach, Edwarda Liebharda, 
kancelistą sądu obwodowego w Złoczowie. 


C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykantów sądowych : Adolfa 
Raczyńskiego, Mieczysława Sz ypul- 
skiego, dra Ernesta Gruczyńskiego i 
Celestyna Męcińskiego, bezpłatnymi au- 
skultantami dla swego okręgu. 


Naczelny dyrektor poczt mianował ofi- 
cyałami pocztowymi: asystenta urzędów te- 
legraficznych Józefa Neusteina w Oświę- 
cimie, I asystenta pocztowego Stefana F la- 
cha w Krakowie, dalej asystentami poczto- 
wymi: ekspedytora pocztowego Bronisława 


tkę, której nie miał już nigdy zobaczyć i 
z przyjacielem swoim, Piotrem Kłoczewskim, 
odążył do Włoch, wylewnego źródła tego 
wszystkiego, czem się zachwycał, ideału jego 
młodzienczej wyobraźni. 

Pierwszą etapą w tej nowej wędrówce 
była Padwa Zatrzymała go tu sławna aka- 
demia 1 Wpisał się w jej album Polaków, 
w którem już przed nim zapisane było nie- 
jedno polskie nazwisko. Korzystał on z wy- 
kładów padewskich wspólnie z bawiacym tam 
odówczas Patrycym Nideckim, Stanisławem 
Fogelwederem i janem Januszowskim, sy- 
nem drukarza krakowskiego, Łazarza Andry- 
sowicza, późniejszym wydawcą swoim , i po- 
łączył SIĘ z nimi ścisłą przyjaźnią. „We Wło- 
s'ech — pisze Januszowski — w towarzy- 
stwie, ME śmielej mówiąc, niejako brat z 
bratem oma żyjąc, wszystkie sekreta inge- 
nii Z sobą komunikowali, i jeden nad dru- 
giego, czemMum się sam często przysłuchiwał 
i przypatrzył, nie mieli ani mieć chcieli 
rzeczy Swych cenzora wierniejszego i prze- 
dniejszego0. Wszedł też tam w ściślejszą 
znajomość Z Karolem Sygoniuszem, z Rober- 
tellem, filozofem słynnym, z udziału w spo- 
rze włoskich Platoników z Arystotelikami, i 
z Pawiem Manucyuszem, znakomitym filolo- 
jem 1, Weuścicielem drukarni w Wenecji, 
która pierwsza poczęła wydawać druki gre- 
ekie i zjednała sobie sławę swemi edycyami 
klasyków. Manucyusz pociągnał go za sobą 
do „Wenetów miasta“, skąd udał się później 
do Rzymu I dotarł aż do Kampanii. 

Studyowanie literatury rzymskiej na jej 
gruncie rodzinnym, w otoczeniu, które ty- 
lu pomnikami przypominało świetną przy- 
szłość starożytnej Romy, i w  towarzy- 
stwie ludzi którzy odgrzebali i wskrze- 
sili tę przeszłość, zasypaną gruzami dziewię- 


c a 


Ciechanowicza w Szczakowej, ogniomi- 
strza artyleryi Wilhelma Peiffra we Lwo- 
wie i ekspedytorów pocztowych Wojciecha 
Piękosia w Tarnowie i Aleksandra Mi- 
kulskiego w Jarosławiu, w końcu prze- 
niósł asystentów pocztowych, Wilhelma Fi n- 
gera z Jarosławia do Białej, a Michała Ho- 
szowskiego z Białej do Kołomyi, 


Dnia 30 grudnia 1883 r. wydany i roze- 
słany został z c. k, nadwornej i rządowej dru- 
karni w Wiedniu LVI zeszyt dziennika ustaw 
państwa. 

Zeszyt ten zawiera: 

Nr. 190. Ustawę z dnia 22 grudnia 1888 r., 
zezwalającą na pobór kontyngensu rekru- 
tów na r. 1884 dla czynnej armii (mary- 
narki wojennej) i rezerwy uzupełniającej. 

Nr. 191. Rozporządzenie ministerstw spraw we- 
wnętrznych i wyznań i oświecenia z dnia 
28 grudnia 1888 roku względem układu 
pomiędzy Austryaceko- Węgierską monarchia 
a królestwem Włoskiem w sprawie udzie- 
lania metryk urodzenia, ślubów i śmierci, 
tudzież dokumentów naturalizacyjnych osób 
przynależnych do obu tych państw. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 5 stycznia 


Zapowiedź mającej się dokonać 


Rok 74. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów ; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, Rue Clement 4. 


cnego gabinetu, zostaje w ścisłym 
zwiazku z kwestya dobiegających do 
kresu mandatów deputowanych i koń- 
czącego się siedmiolecia prezydentury 
pana Grevyego. Wobec tego rządzące 
dzisiaj stronnictwo, pragnie wszystkie- 
mi sposobami przygotować sobie grunt 
na przyszłość, by na stanowisko pre- 
zydenta przeprowadzić wybór takiej 
osobistości, któraby najlepiej odpowia- 
dała jego intencyom i przekonaniom. 
Uzyskanie i przygotowanie sobie w tej 
sprawie większości nie jest wcale rze- 
czą łatwą. gdyż w senacie wzmaga 
się prad konserwatywny, a stosunki 
w lzbie poselskiej zanadto są niepe- 
wne i zawiłe, aby można mieć rękoj- 
mię, iż w chwili decydującej nie 
zajdzie coś takiego, coby mogło zni- 
weczyć zamysły partyi republikańskiej. 


Plan prezesa gabinetu zmierza 
widocznie do ubezwładnienia żywio- 
łów monarchicznych w senacie i skon- 
solidowania na nowych podstawach 
stronnictwa republikańskiego w Izbie 
deputowanych. Dla dopięcia pierwsze- 
go celu zamierza p. Ferry znieść do- 
żywotnie mandaty, przedłożenie zaś 0 
zaprowadzeniu wyborów zbiorowych 
ma posłużyć do zdobycia w Izbie wię- 
kszości republikańskiej po myśli obe- 
cnego gabinetu. Przez dożywotnie 


w roku bieżącym rewizyi konstytueyi | mandaty zamierzała konstytucya fran- 


francuskiej, zelektryzowała w wyso- 
kim stopniu opinię publiczną we Fran- 
cyi i obudziła różne obawy i nadzieje. 
Ogólne zaciekawienie i niepokój tem 
Są większe, iż prezes gabinetu, zapo- 
wiadajac w Izbie rewizyę, ograniczył 
się na ogólnikowej wzmiance i nie 
przytoczył nic zgoła coby mogło słu- 
żyć za wyjaśnienie, w jakim kierunku 
zostanie przeprowadzonem dzieło re- 
wizyi. Zdaje się nie ulegać wątpliwo- 
Sci, że sprawa ta, która według słów 
Ferryego stanowić ma jeden z naj- 
główniejszych punktów programu obe- 


cuska wytworzyć w senacie pewną 
ciągłość tradycyi, gdyż 75 nieusuwal- 
nych senatorów nie podlega ani woli 
wyborców, ani też potrzebuje sta- 
rać się o względy rządu i stosować 
do jego wskazówek. Otóż właśnie 
w szeregach tych dożywotnich sena- 
torów idea monarchiczna posiada naj- 
wybitniejszych reprezentantów, i to 
zdaje się być głównym powodem, dla 
którego p. Ferry pragnie, aby arty- 
kuł o nieusuwalnych członkach sena- 
tu, przy rewizyi konstytucyi uchylony 
został. 


wr w a O nz 


ciu wieków — wywarło potężny wpływ na | zmordowana pilnością wertował Patrycy, od 
wrażliwy, a przygotowany już do tego nale- | Aldyńskich edycyj klasyków, odrywał on my- 


życie umysł młodego Kochanowskiego. Wy- 
niósł on z Włoch taką miłość dla klasycznej 
starożytności , że pozostała mu ona na Za- 
wsze krainą, w której najchętniej bujała 
Jego myśl; tak się w nią wżył i wtajemni- 
czył, że nietylko przemawiał jej językiem, 
jakby swoim rodowitym , nietylko odważył 
się później uzupełnić własnym łacińskim 
przekładem fragmenta Cyceronowego tłóma- 
czenia Arata, lecz potrafił i swój język oj- 
czysty tak nagiąć do form klasycznych, tak 
przystosować do ducha starożytnych poetów, 
że mógł w nim odtwarzać Homera, naślado- 
wać Sofokla i pisać wiersze jak Anakreon 1 
Horacy. 

Ale nie same tylko zabytki literatury 
i sztuki starożytnej porywały młodzieńca po 
włoskiem niebem, jak również studya filo- 
logiczne i historyczne nie absorbowały go 
zupełnie. 

Piękna Italia, oprócz katedr uczonych, 
starych pomników i starych manuskryptów, 
miała także Petrarkę i Boccacia, miała sy- 
barytyzm wytworny i gorące namiętności, 
okraszone urokiem poezyi, a przytem bardzo 
pobłażliwy kodeks moralny i wszystkie te 
czary, ponęty i sidła, tak niebezpieczne dla 
sere młodych, przed któremi ostrzegał Ko- 
chanowski drugich : 


<.. . . 0 miej na pamięci, 
Abyś z tych lubych siatek wydarł się szczęśliwie | 
Nie nie patrzaj, nie słuchaj, zamknij uszy, oczy, 
Bo cię słodycz ogarnie i rozkosz zamroczy, 


Ostrzegał z doświadczenia , bo sam słu- 
chał i patrzył i używał życia pełną piersia. 
Od starych kodeksów Cycerona, które z nie- 


Śli co chwila i dla pięknych oczu jakiejś Fi- 
lidy, Neery, Korynny, Licyi lub Galli, zapo- 
minając „o Kuryuszów i Fabrycych cnocie“, 
szedł „tęsknie kołatać w jej progi I w cie- 
płem jej sercu prosić o gospodę*. Krewkie 
mu synowi północy, a zachwianemu nieza- 
wodnie moeno w zasadach wiary i moralno- 
ści pobytem w Niemczech, przypadały bar- 
dzo do serca włoskie sympozyony i włoskie 
miłostki, skrapiane ognistem winem i ogni- 
stemi przeplatane piosenkami. Upojony prze- 
szłością i życiem obecnem , naturą i sztuką, 
sam nie wiedział, czem się ma więcej za- 
chwycać, czy pogodnem niebem Italii, czy, 
zabytkami starożytnej Romy, czy palącemi 
spojrzeniumi czarnych oczu dziewic wło- 
skich. X 
Toż Amor i Bachus tyli głównem zro- 
dłem jego młodzieńczych natchnień poety- 
ckich, które na gruncie klasycznym Italii 
wcieliły się w jego pierwsze, misternie to- 
czone wiersze łacińskie. 4 ą 
Nie ma w nich ideałów, ale nie ma i 
obrażajacego delikatniejsze uczucie bezwsty- 
du, którym grzeszą tak często erotyczne pie- 
śni jego czasów. Czuć w nich częściej grą- 
nie krwi zdrowej, niż romansową sentymen- 
talność ; wida: *że wywoływało. je nie głę- 
bokie, trwałe tezucie, lecz zachwyt chwilo- 
wy, podniecany fantazyą, Płomień, który ró- 
wnie prędko gasł, jak Prędko i gwałtownie 
wybuchał. Jest w nich i wiele młodzieńczej 
przesady, wiele uniesłeń i wyrzekań, które 
nie wypłynęły z zranionego serca, bo nie 
przeżył istotnie takich cierpień, nie odczuł 
ich w rzeczywistości, lec% tylko przejął Z u- 
lubionego Horacego lub kiópago innego Z NYY- 
tem wszystkiem 
E a. 


- 


ków starożytnych. Ale prz 


Celem położenia tamy wzmagaja- 
cemu się coraz bardziej rozkładowi 
w Izbie poselskiej i dla wytworzenia 
trwałej większości, usiłuje p. Ferry 
wskrzesić projekt Grambetty o wybo- 
rach zbiorowych, który swojego cza- 
su spotkał się z tak stanowczą w Iz- 
bie opozycya. Chociaż zasadnicze po- 
wody, któremi dawniej walczono prze- 
ciw podobnemu systemowi wyborcze- 
mu, nie straciły i dzisiaj znaczenia, 
to jednak p. Ferry ma nadzieję, że eo 
się nie udało Gambecie, powiedzie się 
jemu tem bardziej, że nie ma dzisiaj 
we Francyi nikogo, ktoby ośmielił się 
podsuwać mu plany i zamysły, o które 
podejrzywano wówczas zmarłego ex- 
dyktatora. Część dzienników paryskich 
jest atoli zdania, że przez zaprowadze- 
nie projektowanej w wyborach refor- 
my, rząd oddałby tylko przysługę 
stronnietwu monarchicznemu, które 
prędzej czy później wyciągnęłoby z 
niej dla siebie pożądane korzyści. Z 
tego też powodu niektóre organa fran- 
euskiej opinii publicznej przestrzegają 
przed przyjęciem zamierzonej reformy, 
przypominając pomiędzy innemi, że 
monarchiści w dobrze zrozumianym 
własnym interesie głosowali swojego 
czasu za projektem Gambetty. 


OPRAWY ZAGRANICZNE 


(Rok polityczny Anglii). 


Observer, oceniając wewnętrzną i ze- 
wnętrzną politykę rządu angielskiego w ro- 
ku ubiegłym, pisze: Nasza zewnętrzna po- 
lityka roku ubiegłego została zwichniętą w 
skutek tendencyj do dawania przewagi teo- 
ryom nad faktami. Anglia, na szczęście, Z 
powodu swego wyspiarskiego położenia nie 
potrzebuje żadnych sojuszów z mocarstwa- 
mi kontynentalnemi. Ale jeżeli mamy w isto- 
cie mieć sprzymierzeńca, to rzeczą jest oczy- 
wiście jasna, że Niemcy, ale nie Francya są 
naturalnym sprzymierzeńcem Anglii. W ra- 
zie jakiejkolwiek wojny kontynentalnej, nie 
może się Anglia niczego obawiać, majac 
Niemcy po swojej stronie, podczas, gdy 
w podobnym wypadku sojusz z Francyą był- 
by przyczyną niebezpieczeństwa. Nasze in- 
teresa, jako mocarstwa marynarskiego, ko- 
lonialnego i handlowego, znajdują się w zu- 
pełnej harmonii z interesami Niemiec, ale 
w wielerakich i różnorodnych wypadkach 
stanowczo są sprzeczne z interesami Fran- 
cyi. Tymczasem cała nasza zagraniczna po- 
lityka odznacza się wyraźnem życzeniem 
przenoszenia sojuszu z Francyą nad jakikol- 
wiek związek z innem mocarstwem konty- 
nentu. Żaden roztropny człowiek temu nie 
zaprzeczy, że jest rzeczą ważną zachować 
przyjaźń z naszym najbliższym sąsiadem, 


jest w nich i ujmujący wdzięk naiwnej szcze- 
rości, są myśli i obrazy prawdziwie piękne. 

To zapewnia ubóstwianą o swojej nie- 
zmiennej miłości : 


Niech mię los dręczy, niech w gruzy zagrzebie, 
Bylekym tylko cierpiał nie przez ciebie ; 

Ta mi nadzieja w czarnej doli świeci, 

Ta kiedy zniknie i życie uleci. 

Jeden chce złota, i złotem niesyty, 

Drugi dał pracę na sławne zaszczyty, 
Temu zwycięstwa miły tryumf pusty, 

Inszy zaufał w swój dar złotousty ; 

Moja nadzieja przy tobie została, 

Tyś me bogactwo, tyś mój dank i chwała. 
Ktoćkolwiek na mnie daje złe poszlaki, 

I moją wierność sponiewierać żąda, 

On ciebie zdradza — to wróg chyba jaki, 
Co nienawistnie na miłość pogląda. 
Bogdajby nie znał, co serce kobiecie, 

Nie czuł, co związek kochających święty; 
Bogdajby miejsca nie znalazł na świecie, 
Klątwą kochanków na wieki przeklęty. 

Jaż ciebie zdradzę? jaż ciebie zapomnę? 

I w obcych więzach mam szukać korzyście? 
Czyż twoje wdzięki, tak cudne, tak skromne, 
Niczdolne serca ustalić wieczyście. 


4o znowu skarży się, że „przy jej pro- 
gach błąka się po. cieranie, słuchając wycia 
Akwilona", że „kraw, uie łzy toczy oczami 
spłakanemi", że „nigdy wypoczynku nie ma 
ciało znękane i sereę rozbite", bo 


Pieśń eo kamienie j. dęby sprowadza, 
Ciebie nie wzruszy, boś twardsza jak skała, 
I swiętu muzy Hellikońskiej władza 
Wszędzie tak dzięjlna — na tobie stępiała. 


którego stosunki z nami muszą być zawsze 
jak najściślejsze. Jesteśmy jednak przekona- 
ni, że przyjaźńn pomiędzy Francyą a Anglią 
nie powinna była wywoływać zbytecznych 
względów dla drażliwości francuskiej. Od 
wojny francusko - niemieckiej, nieustannie 
czyniła Anglia wszystko, co było w jej mo- 
cy, ażeby popierać interesa republiki fran- 
euskiej, a unikać wszelkich ściślejszych sto- 
sunków z Niemcami. Za naszą życzliwość 
odpłaciła Francya lekceważeniem i stwarza- 
niem truduości interesom brytyjskim. W E- 
gipcie, w Tunisie, Tonkinie, na Madagaska- 
rze, wszędzie szukała Franeya okazyi do 
sporu z Anglią. Gdybyśmy byli obrali inną 
politykę, gdybyśmy byli dowiedli Francji, 
że lubo uczucia nasze dla niej są przyjaźne, 
to jednak w razie potrzeby jesteśmy gotowi 
przenieść nad sojusz z republiką przychyl- 
ność Niemiec, to traktowanoby nas z wię- 
kszemi względami, i bylibyśmy uniknęli ko- 
niecznośei okazania Francyi uczucia nieprzy- 
chylnego. Na nieszczęście jednak, zagrani- 
czna polityka nasza opiera się na przekona- 
niu, że sojusz francuski jest dla Anglii rze- 
czą niezmiernej wartości. Przekonanie to 
zgodne jest 4 teoryami, ale sprzeczne sta- 
nowczo z faktami. Lord Granville jest zbyt 
roztropnym mężem stanu, by nie widział, 
jak dalece zdanie to o doniosłości sojuszu Z 
Francyą jest mylnem. Konieczność wszelako 
utrzymania tego sojuszu jest jednym Z ar- 
tykułów wiary skrajnego stronnictwa li- 
beralnego, a w nowszych czasach rządy An- 
glii kierowane były zgodnie z zapatrywania- 
mi polityków, których ideą zasadniczą jest, 
stosować fakta do teoryj, a nie teorye do 
faktów. Rok ubiegły, niestety, aż nazbyt ja- 
sno wykazał rezultaty podobnego systemu. 
Nie traćmy nadziei, że rok 1854 będzie 
świadkiem powrotu do roztrupniejszych 1 
zdrowszych zasad politycznych, tak w kraju, 
Jak i zagranicą. 


(Manifest Bradlaugha). 

Deputowany angielski z Northampton 
uważał za stosowne przy zbliżającym się ter- 
minie otwarcia parlamentu przypomnieć się 
swoim wyborcom, deputowanym, a panu 
Gladstonowi okazać, że ma zamiar i w bie- 
żącej sesyi zająć sobą drogi czas ciała pra- 
wodawczego. Bradlaugh ogłasza postanowie- 
nie swoje w manifeście, z którego przyta- 
czamy niektóre ustępy. W dniu 5 lutego, 
mówi p. Braudlaugh, uważać będę za mój 
obowiązek poselski przedstawić się Izbie 
gmin.  Krzesło”dia: okręgu *Nosthamplou=w 
parlamencie jest w myśl ustawy mojem, i 
mam prawo zająć to miejsce. Jest to miej- 
sce. którem według postanowień konstytucji 
rozporządzają wyborcy Northampton, a po- 
nieważ oni mnie wybrali, mam tedy obowią- 
zek dołożyć wszelkich starań, aby miejsce 
to zająć. Postanowiłem usiłowania ponowić. 
Izba była w prawie, skoro uważała, żem nie 
powinien zajmować mego krzesła, przesłać 
Izbie lordów bil odpowiedni, pozbawiający 
mnie wszelkich praw obywatelskich. Nie zro- 
biła jednak tego, lecz pozostawia mi tytuł a 
krzywdzi moich wyborców, odmawiając im 
moich usług. Członkowie konserwatywni 
twierdzą, że jestem osamotniony, że cały 
kraj mnie opuścił, ale tem gorzej dla nich, 


To wzywa wiatry, „co się pną ku nie- 
bu pogodnemu*, żeby jej zaniosły wyrazy 
tęsknoty : 


Żadna mi straty twojej słodycz nie opłaci, 
Bo co tego pocieszy, kto ciebie utraci? 


To nareszcie narzeka na miłość, że go 
„tylu udręcza klęskami" i biada nad sobą: 


Ciesz się miłości, ciesz — tryumfaj zły Kupidzie, 
Oto już rozum mój w ruderach smutnych stoi. 
Tyś cały ziemski kraj, tyś morską okuł wodę, 
Tyś ciemnych piekieł król, tyś pan w Jowisza 
[dworze, 
Tyś biedne serce me, za moje grzechy młode, 
Zagmatwał w mocną sieć, że wyrwać się nie 
[może. 
Pod twardą wolą twą zniszczało życie moje, 
Bez folgi jarzmo rznie i ciśnie kark żelazem, 
Niechże zapomnę mąk, niech serce uspokoję ; 
Ja nienawidzę jej — dlaczegoż kocham razem? 


A zawsze tak się umie przymilać, tak 
ujmować, tak tkliwie żalić, tak pieścić i po- 
chłebiać, że wątpić się godzi, czy znalazł 
tak zimne serce w gorącej Italii, któreby mu 
się oparło, gdy o litość prosił. I chociaż 
narzekał, że „miłość bez złota słabieje nie- 
boga“, że „gdy tylko rozum bogatym być 
umie, tego bogactwa żadne dziewczę nie ro- 
zumie*, toć jednak, pomimo niezbyt zape- 
wnie zasobnej szkatuły, podbijał serca, nie 
dźwiękiem złota , lecz dźwiękiem swych ry- 
tmów i świeżością młodości jednał sobie wza- 
jermność. 

A gdy jej nie doznał, gdy tknięty zo- 
stał zawodem, to jęknął boleśnie : 


„.złote widma pierzchnęły, rozprysły, 
Nie masz nadzieje, to i żyć niemiło. 
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gdyby tak było. Nieszlachetnie jest bowiem Miał on około lat 40. posiadał potężu: 
dla wielkiego stronnictwa szukać poparcia | siłę fizyczną, był surowym i nieznużonym w 
w sile ogółu przeciw jednemu człowiekowi. | wypełnianiu swoich obowiązków. O ile do 
Ale pomimo to, że kardynał, kościół pań- | tąd można odkryć tajemniczą zasłonę, pozd 
stwowy i wielu innych ludzi są przeciwko | którą kryje się ten krwawy wypadek, zdaj 
mnie, wiedzą oni, że nie jestem osamotniony, | się nie ulegać wątpliwości, że Sudejkin pad 
gdyż serca narodu Są za mną, serca tego |ofiarą gorliwości, % jaką swój obowiązek 
narodu, który umie szanować prawa i nie | spełniał. Zbrodniarze zdołali się dotad ukryć 
pozwoli na ich zniewagę. Trybunały zdają | Kto zostanie następca Sudejkina, o tem d 
na mnie obowiązek, ażebym skuteczność | tej pory nie postanowiono; prawd:podobui 
prawa wymógł, gdyż trybunały są bezsilne | niebezpieczne to stanowisko obejmie poniwe 
w sprawie pomiędzy Izbą a jednym z jej | nik prokuratora Dobrzyński. 
członków. Kiedy Izba w r. 1880 aresztowała Do Germanii piszą z Petersuurga, e 
mnie, poddałem się temu spokojnie, gdyż było | następuje: 4 
to moim obowiązkiem. Kiedy Izba w r. 1882 „Nihilizm pokazał znowu swoją rękę 
wydaliła mnie z parlamentu, odszedłem z u- | krwawa, i dowiódł zarazem, że mi no wszel- 
szanowaniem i odwołałem się do moich wy- | kich prześladowań i przedsięwzięt:ch arasz- 
borców. Do tego miałem prawo, a wyborcy | towań, nie zbywa mu bynajmniej na sile i 
moi obalili orzeczenie Izby. Obecnie Iz- | energii. Z zamordowaniem inspektora ta nej 
ba gmin, chcące dalej gwałcić prawo, opiera | policyi, podpułkownika Sudejkina : jege to- 
Się tylko na przemocy. Nie więsi mnie, bo | warzysza, wykonali nihiliści wyrok. śmierci, 
nie śmie, a p. Northcote mówi, ż3 wystarczy | uchwalone ua ostatniem zgromadzeniu +wo- 
dwóch konstablów aż do ukończenia całej |jem. Pułkownik Sudejkin był już od dawna 
sprawy. Sądzę, że nie tak blisko jeszcze do | przygotowawą ofiarą zemsty terorystów Od 
końca, i w dniu 5 lutego, nieuzorojony ni- | roku przeszło otrzymywał on prawie codzień 
czem, oprócz w certyfikat mego wyboru, listy bezimienne z grożhami. 
stanę ponownie przed stołem Izby, z goto- Niespelna przed pół rokiem wydał Su- 
wością usłuchania we wszystkich szezegó- | dejkin za zezwoleniem rządu werwanie do 
łach przepisów prawa, lecz także, aby się | rossyjskich towarzystw, żadajac wydunia 
dopomnieć o szczegółowe wypełnienie tych | wszystkich „politycznie podejrzanych“, a 
przepisów. obiecując wielkie wynagrodzenie tym, któ- 
rzyby wstąpili do jego „ligi ochrounej*, Sa 
mo przez sł” się rozumie, że odezwa ta obu- 
(Zamordowanie Sudejk ina). dziła nowy gniew przeciw niemu. Kiedy Su- 
-Korespondent petersburski Poł. Corr. | dejkin przec. parą miesiącami wracał z Char 
pisze pod dniem 31 grudnia: Dom, położony | kowa, dokąd został wysłany dla śledzeniu 
przy jednej z najprzedniejszych ulie Peters- | nihilistów między uczniami charkowskimi. 
burga, na Newskim Prospekcie, był przed- | został w nocy na ulicy prze dwóch studen- 
wczoraj wieczorem widownią strasznej zbro- | tów napadnięty, którzy mu darowali życie 
dni. Szef tajnego oddziału policyi, podpuł- | w zamian za przyrzeczenie, że odtąd zaprze- 
kownik Sudejkin, został tegoż wieczora przez | stanie prześladować nibilistów. W dwa dni 
jednego ze swoich agentów, który nazwał | później aresztowano dwóch studenww; a 
się Jabłońskim, zwabiony do owego domu | jakkolwiek nie dowiedziono im udziału w tym 
pod pozorem, iż chodzi o pochwycenie na go- | zamachu, wysłano ich jednak w drodze id- 
rącym uczynku tajnego politycznego zebrania. | ministracyjnej na Sybir. Co się tyeży spel- 
Sudejkin udał się w towarzystwie swojego | nienia zbrodni w domu pod l. 9 na New- 
sekretarza, przyczem obaj byli przebrani, na | skim Prospekcie, w mieszkaniu niejaki ge 
wskazane miejsce, gdzie znaleźli wszystko | Jabłońskiego, krążą rozmaite, cz: sto sprzec 
tak, jak zapowiedział ów Jabłoński. W cza- |ne z sobą wersye. Ogólnie twierdzą, że Su 
sie, gdy Sudejkin przysłuchiwał się nara- | dejkin otrzymać miał od Jabłońskiego , kii 
dom spiskowców, został ugodzony kulą w |ry był agentem policyjnym, wezwanie, a» 
plecy, poczem kilku z obecnych powaliło go | przybył do tego mieszkania w celu odeh 1 
na ziemię i dobiło żelaznemi drągami. Se-|nia ważnych wskazówek o czynnościach 
kretarz Sudejkina został ciężko rannym. | hilistów. Sudejkin, który Jabłońskiego zial 
Mordercy zabrali ważne dokumenta, które | dobrze i powierzał mu nawet niejedno zadari: 
Sudejkin miał przy sobie, poczem umknęli | przybył natychmiast wraz 2 towarzysze u 


niepostrzeżeni przez nikogo. Zbrodnia ta o- | Obydwaj zajęli przez Jablańskiego wsk 
poronne-w-stolicy wywołała wrażenie. a —| iu m j ign ule cam drzy% 
Z innej strony piszą do wzmiankowa- | prowadzacym do pokoju przylesłeco. Di 


nego organu: te otworzyły się wkrótce, u czterech. Ź 

Niezwykłą sensacyę wywołało we wszyst- | znemi sztabami uzbrojonych ludzi wkroczył 
kich urzędowych i społecznych kołach po- |do pokoju i rzuciło się na Sudejkina i jego 
dwójne morderstwo, którego ofiarą padł Su- | towarzysza. Sudejkinowi, który był herku 
dejkin i jego pomocnik. Sudejkin uważany był | licznej budowy, udało się po krótkiem sza- 
powszechnie jako jeden z najsilniejszych fila- | motaniu wyzwolić się od napastników, ale 
rów rządu, w walce przeciw partyi rewolu- | w tej chwili z ręki Jabłońskiego padł strzał 
cyjnej. Był to człowiek żelaznej pracy i po- |i ugodził go śmiertelnie. Kula, jak to pò- 
siadał dziwną pamięć, która tak znakomite | źniejsza obdukcya okazała, przeszła prze: 
w służbie oddawała mu usługi, Posiadał on | płuca, a śmierć nastąpiła w jednej chwil 
nadto silną dozę szczególniejszego „węchu“, 
bez którego nie można sobie wyobrazić zna- 
komitego urzędnika policyi. W krótkim cza- 
sie za usługi oddane rządowi miał Sudejkin 
awansować. 


(zatarg (rancusko-chiński). 
Londyńska St. James Gasette, która 
przynosi często zapatrywania kół decyduja- 


zam, 


Tam się nie wwierci 
Winiarska siągiew, 
Gdzie wieje śmierci 
Czarna chorągiew. 


Cóż dłużej czekać? czy stępiały miecze ? 
Dła biednej piersi czyż topieli nie ma? 
Starej miłości inak nie uleczę,,, 


Ale uleczył. Nastraszył nieczułą lub 
niewierną: Lecząc tak balsamem Bachowym za- 
dane strzała Amora rany, rychło zapatrzony 
w inne oczy, koił bole serdeczne i nowym 
wdziękom niósł w ofierze przelotne zapał, 


i nowe rytmy miłośne, bo 


Ja wcześnie umrę, lecz nie ciesz się sroga, 
Bośmy za jedno, 1 pomrzemy razem. 

Gdy mię przeżyjesz, © biada ci biada! 
Będę cię dręczyć z najmilszą rozkoszą, 
Gdy zechcesz spocząć, moja mara bluda 

I dzikie widma ze snu cię wypłoszą; 

Gdy będziesz czuwać, tuż przy tobie stanie 
Szkielet kościsty otoczony w ciemno ; 

Będą cię wzywać przez głośne wołanie, 

I zaklnę ciebie, byś cierpiała zemną. 


I tyś o Gallo kraśna memu oku, 

Graj, spiewaj, wdzięcz się, korzystaj z wieczora, 
Wzburzonych zmysłów podniecaj maligne. 
O spiewaj! spiewaj! bo dzić jeszcze pora, 
Jutro zaiste ze złudzeń ostygnę. 


Wśród tego miłosnego szezebiotunia 


Czasem zemścił się satyrą bez jadu, 
bez żółci, więcej żartobliwa, niż gryzącą, jak 
owa Do dziewic I Da Ligurynu; rzucił du- 
mnej złowrogą wróżbę na pożegnanie: 


Gdy wiek zmarszczkami lice twe poorze, 
Z ust narzekania wymkną się bolesne, 
Los twój dziewicom za przykład posłuży, 
Że późno mądry, kto mądry po szkodzie, 
Že hiacynty albo krzewy róży 

Nie zawsze kwieciem krasują w ogrodzie. 
Zapłacze wtedy, kto dręczył z rozkoszą, 
Kto śmiał się z płaczu, uczuje co nędza, 
Zdrętwiałe usta całunków poproszą, 

Gdy głos grobowy do Styxu zapędza.... 


A potem? — potem spiewał sobie we- 
Soło : 


Hej towarzysze ! 
Puhary wznoście ! 
Wszak w grobie słyszę 
Wino nie roście, 


którem rozpoczyna każdy iałody poeta, nin 
doświadczenie dłuższego życia Inne nasunę 
mu tematy, bluznął czasem Kochanowsk 
wierszem, który zdradzał wittemberskie wpły. 
wy, ale też czasem chwycił mimochodem 
iton o wiele podnioślejszy, który zapowiadał 
że nie skończyć mu na tych poetycznycł 
zabawkach : 


Giń z mego serca mądrości jałowa, 

Go wierzysz w pogrzeb i ciała'i du; aa. 

Ja wierzę w przyszłość, bo jej święt» słowa 
Brzmią w ziemskiem życiu, jak dobra otucha, 


Jakoż skończyło się to życie motyle 
ten sybarytyzm idyliczno-intelektuslny, gd; 
pożegnał rczkoszną Italię i udał się do Pa 
ryża. 4, 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 

L. [ATOMIR. 


3 

dotrzymał słowa Przywołani lekarze od razu | pochodzą z Niemiec. Patryotyzm francuski 
oświadczyli, że niema dlań najmniejszej nadziei, | na przypuszczenie owo zadrżał ze zgrozą i 
v kula weszła w skroń i uwięzła w czaszce | Śledztwo w tej sprawie wielkie się poczęło, 
mierć nastąpiła około południa. — Biedny| a Claretie w kronice swojej w le Temps 
ojciec przybył osobiście do Czerniowiec dla za- | straszne anatema rzucił na rodaków za to, 
rządzenia pogrzebu, który się odbył wczoraj po | że pieniędzmi swemi wspomagają przemysł 
południu. Zwłoki przewiezione będą do grobo- | obcy. Tak źle jednak nie jest. Ze statystyki 
wców tamilijnych w zamku Kindberg w Styryi. przemysłowej, właśnie w skutek owych krzy- 
ków drukiem ogłoszonej, okazuje się, że fa- 
brykacya zabawek w Paryżu i we Francyi 
na ogromną rozwinięta jest skalę, że zuj- 
muje tysiące robotników, używa machin pa- 
rowych i milionami obraca. Niektóre tylko 
artykuły przychodza z Norymbergi, Tyrolu 
i Szwajearyi, oraz zabawki Freblowskie. 
Jednak i ta obawa konkurencyi jest bardzo 
słaba, odpowiednie bowiem wyroby francu- 
kie, jakie i w tym kierunku się pojawiaja, 
o wiele wykonaniem i elegancyą przewyż- 
szają fabrykaty eudzoziemskie. 

Pomiędzy zabawkami, w tym roku 
przynajmniej, przeważaja zabawki, mające 
charakter scientyficzny. Pewien humorysta- 
filozof utrzymywał kiedyś, że skłonności i 
gusta narodowe poznać się dokładnie dają 
po zabawkach, do jakich dzieci narodu tego 
się cisną. Każ wybierać między zabawkami 
dzieciakowi francuskiemu, mówił on, a wy- 
bierze bęben, Anglik sięgnie po okręt, a 
Niemiec będzie się domagał książki. Jeżeli 
spostrzeżenie to prawda kiedy było, mylnem 
już jest dzisiaj, i jak Niemiec, upojony sła- 
wą wojenna, chętnie szabelką zubawiać się 
lubi, tak samo Francuz dzisiejszy gromadzi 
ipżynierskie, chemiczne i fizyczne cacka, 
atlasami i globami dzieci swe obstawia, A 
liczba książek kolendowych, wydawana we 
Francyi, przewyższa już każdy inny z kra- 
jów europejskich. 

(Dokończenie nastąpi). 
AER. 


"eych Anglii i i i 
pomię iR ez Z wę zawikłania | steryum spraw wewnętrznych, istnieje obeonie 
o którą w BE, I pu a konieczność, w Przedlitawii 21 publicznych i 5 prywatnych 
najusilniej knójias his TE Się musi zakładów dla obłąkanych, w których znajduje 
polityce wschGinio-a2 Ra A owodniły, 12 w | utrzymanie i opiekę lekarską 8.870 chorych 
traktować jako ynnika J i Ar nie można ich | kosztem 1,610.000 zł. rocznie. Największy zał 
Pozwolą na to, by T taak” 1 ĉe nie | kład obłąkanych posiada Praga; jest on urza- 
carstwo miało im Mo : „epsze obce mo- | dzony na 1.322 łóżek i daje corocznie opiekę 
dowódź żo Eloa = > ać. Chiny złożyły | w przecięciu 1.850 chorym, podczas gdy zakład 
propozycya ody TN swego honoru, aj taki w Wiedniu zawiera tylko 553 łóżek i wy- 
l e p. =. Be" la Tseng | kazuje corocznie w przecięciu 1.200 chorych. 
rancyę ig e a że „musi“ | Po wiedeńskim idzie zaraz zakład kulparkowski 
może pokój bardzo p n rancya zawrzeć | pod Lwowem, posiadający 545 łóżek i dający 
zepublice to, czego si AA „pokój dający | corocznie opiekę 800 chorym. Z większych wy- 
Sa aa Gdyb 4 a = nie mogła spo- | mienia zestawienie wspomnione zakład w Ybbs 
mówi dala; Ak rancya usiłowała, | o 432, w Kosmanos o 395, w Bernie moraw- 
J przytoczony organ, uzyskać wię- | skiem o 372, w Niederhardt, w Górnej Austryi 
o 870, w Feldhof, w Styryi o 350, i w Kio- 


pcz się musiała liczyć nietylko z 

| 1, ale ze wszystkiemi mocar i ż e 

tór m= € rstwami, | sterneuburgu o 269 łóżkach. Najmniej bli- 
e mają interesa w Azyj wschodniej, Han- | czne zakłady obłąkanych znajdują sle ADE] 

macji; trzy zawierają razem zaledwie 30 łóżek. 


el państw neutralnych d już 
ku ych doznał już uszczerb- 

dotkliwego a wybuch wojny byłby je- | Największy prywatny zakład znajduje się w Wal- 
dung, w Vorarlbergu; bezpośrednio po niej idzie 


NF a Ex klęską. Zresztą ani Anglia, 
„! Zadne inne większe mocarstwo nie moż Lainz i 3 
Si ARINE j i nie może | zakład w Lainz i w Ober-Dóbline. Pi i 
e etnie pRa: urzeczywistnieniu | tnych zakładów ma w eor A ARES 
da RSE i Skorohy trójbarwny | cięciu 416 chorych. Oprócz 6.200 obłąkanych 
aństwa Niebi p zatknięty został a granic | pomieszczonych w zakładach publicznych i pry- 
nach ien k Pie to cudzoziemcy w Chi- | watnych, znajduje się w Przedlitawii jeszcze 
pożegnaćby się musieli z pokojem i | 16.168 cierpiących na umyśle, którzy znajdują 

się w opiece domowej. Ogólna przeto liczba 


bezpieczeństwem“. 
obłąkanych wynosi 25.038, z których 18.669 


EEEE k rj rc 
== | jest płci męzkiej, a 11,369 płci żeńskiej, Pod 


względem wieku chorych umysłowo statystyka 
K RO N I K A stwierdziła fakt ciekawy zarówno, jak i ważny, 
NN 0 11 


że największa część wypadków obłąkania przy- 
pada na wiek od 25 do 40 roku, mianowicie 
b a ono Tanie obrazów i innych dzieł a A PN chorymi znajduje się zale- 
ała by > sk przez towarzystwo przyja- or: Th iA Jeszeze lat 10, a prze- 
cznej w, Pięknych we Lwowie, na zeszłoro- | 530,., zących nad 10, a mniej niż 

m J wystawie, odbędzie się jutro, w niedzielę 

sali towarzystwa gospodarskiego (Zakład 3% 


15 lat. 
— Wyprawa nauk i 
sali. owa. Z wiosna wy- 
solińskich I piętro, budynek główny) o godzinie jw oko 
2 południa. Dyrekcya na ten akt uprzejmie 


syła rząd rossyjski wyprawę naukową w oko- 
zaprasza szan. członków, a ponieważ do loso- 


lice północnego Uralu, celem badań geologi- 
wania przypnszczone będą tylko akcye zapła- 


cznych i geograficznych, 
cone, przypomina pp. członkom, jakoteż agentom 


tthyan Sprawa pojedynku pomiędzy hr. 
zą ATZYStWA, którzy dotychczas z należytością Batthyany osenbergieijow hifi oeer 
W RAEb takową do kancelaryi 


poległ, będzie przedmiotem publicznej rozprawy 
OWarzystwa (ulica św. Szymona |. 2 sądowej w Temeszwarze dnia 22 b. m. 
Przed oznaczonym wyżej terminer » T piętro) — Listem gończym ścigany jest o 
nadesłać raczyli. = niechybnie | sprzeniewierzenie sumy około 20.000 zł., były 
właściciel kantoru giełdowego w Wiedniu Leon 
i oleju * SSR o k składzie farb | Tritsch, liczący łat 31, który w tych dniach 
mierzowskiej, zrządził na 15.00 0 umknął bez wieści, zapowiadając, że sobie ży- 
spalone p.zedmioty ubezpieczone 


cie odbierze, czemu jednak nikt nie wierzy. 
10.000 zł. Qsień c - W katastrofie kolejowej pod To- 
oero buj a > e Z powodu nie- | ronto, o której doniósł telegram, k osta- 
siowszij a Rittera, którego are- | tnich doniesień 15 osób utraciło życie na miej- 

seu, a z rannych siedmiu umarło w szpitalu. 


Kronika paryska. 


Xy. 

Dziesięć dni starego roku i pięć dni 
nowego zowią w Paryżn la *w*aine s%ioir. 
Ostrą tą nazwą określić cieca PTa rb 
smutną okoliczność, że w tym czasie odby- 
wa się najstraszliwsze golenie kieszeni. Roz- 
syłanie na wsze strony kart wizytowych z 
powinszowaniem noworocznem, mnóstwo po- 
kus, sięgających do kieszeni przechodniów 
z bud bulwarowych, a przedewszystkiem k o- 
lenda, owe nieszczesne eirennes, które 
wszystkim znajomym składać potrzeba. Nie- 
tylko jednak ze znajomymi tu sprawa. Jest 
to chwila, kiedy twój concierge kłaniając 
ci się z wyszukang grzecznością obserwuje 
pilnie czy białe. czy żółte sztuki monety na 
etrennes wydobywasz z kieszeni, a jeśli ci 
którzy maja nibyto prawo do datków na je- 
den dzień się sprzysięgną, chwili spokoju 
nie masz, gdyż ustawicznie dzwonek twój 
brzęczy, musisz odrywać się od pracy i wy- 
chodzić naprzeciw tego. który z ustami peł- 
nemi powiuszowań wchodzi do ciebie jakby 
do tego najzupełniejsze miał prawo. Szereg 
gości takich rozpoczynać zwykł listóROSZ 
(facteur de poste). Składa ci on w darze ka- 
lendarz pocztowy i setnych lat Życzącć, wy- 
prostowany czeka i patrzy, co też z kieszeni 
dobędziesz. Zaledwieś z nim się załatwił i 
korzystając z chwili spokoju do roboty za- 
siadłeś, nowe uderzenie dzwonka i znowu 
mundur z czerwonym kołnierzem i świeca- 
cemi guzikami, znowu drugi listonosz. í 

— Ależ dostaliście już kolendę — wo- 
łasz niecierpliwie. 

.  — Vous vous trompez Monsieur, odpo- 
wiada przybyły z flegmą — dostał ten, co 
nosi dzienniki, ja jestem od listów. 

Argument słuszny; lecz zaledwie wy- 
ekspedyowałeś i tego drugiego zjawia się 
trzeci, który listy pieniężne przynosi. Ale 
gdybyż na tem tylko koniec! Wnet zaczyna 
się nowa procesya, a zaledwieś pozbył się 
listonoszów, przychodzą furniserzy wina, 


Notatki aracko- anpstcza 


(s) Przegląd literacki i artystyczny. 
Czytelnicy krakowskiego „Przeglądu literackiego 
i artystycznego“ zapoznali się z wyjątkami nie- 
zmiernie ciekawego pamiętnika Tymoteusza Li- 
pińskiego. Obecnie całość, objaśnioną przypiska- 
mi wydał Kazimierz Bartoszewicz, znany literat 
i wydawca. Tymoteusz Lipiński przybył do War- 
szawy w początku trzeciego dziesiątka lat na- 
szego stulecia, Dla notowania ciekawych szeze- 
gółów utworzył rodzaj dziennika, w którym co 
kilka dni zapisywał wypadki polityczne lite- 


— Ta n . 
wizy, haaie iziany kometa, którego | Nadto "a kilku jeszcze rannych wzbudza oba- 

w konstellacyi Pp można gołem okiem | WY- — Dnia 1 b. m pociąg służbowy, wio-| węgla chleba, mi sa, gazu i któż ic - i i è ielkiego świata ; 
gwiazda lego M przedstawia się jako | zęcy cały główny porsone! administracyjny ko- | liczy? í E Po SO o jad M na wyi- 

nabiera więcej d] tdu, lecz z dniem każdym | et Gariażocarycyńskiej w Rossyi, spadł z nasypu, Przy zajęciach podobnych ień 4 is i inaj i 
ęcej dla oka naszego blasku, zbliżając | 2 wysokości sześciu stóp. Nikt JP zy sanie j ych dzień cały | szych stanowiskach, nie zapominając przytem o 
go blasku, 80 | postawa gola, p. Nikt w wypadku tym pemn i z żalem spoglądasz na twój u-|skandalikach ani o ploteczkach, ani o wierszy- 
szezuplony woreczek, pocieszając się myślą, | kach okolicznościowych i anegdotach, któremi 


i ET z do ziemi z chyżością 200.000 
na dobę. W najwjcgiegłości księżyca od ziemi, 
gość ten niebieski ay" blasku płonąć będzie 
sica. 010 połowy bieżącego mie- 


bawiła się wówczas Warszawa. „Zapiski“ za- 
tem Lipińskiego — jak je nazwał wydawca — 
samą oryginalnością swoją wyróżniają się z po- 
śród innych pamiętników z owej epoki. War- 
tość ich tem większa, że T. Lipiński pisał z 
dnia na dzień, dziś o tem co się stało wczoraj. 
Mimowoli życie miasta i społeczeństwa w tej 
ścisłości, uchwyconej z fotograficzną szybkością 
występuje jaśniej i wyraźniej, niż w innych opo- 
wiadaniach. Autorowie piszący o wypadkach, 
które zaszły przed kilkudziesięciu łaty, zapomi- 
nający o mnóstwie ciekawych szczegółów, prze- 
kręcający je czasem umyślnie, czasem z braku 
pamięci, a co gorsza, naciągający je do wyro 
bionych opinij i przekonań, nie dają nam tak 
wiernego zwierciadła danej chwili jak Lipiński 
Nie bawi się on w morały, nie należy do ża- 
dnego stronnictwa, patrzy na sprawy przesu- 
wające się przed jego oczami objektywnie, ztąd 
sens polityczny i morał sam czytelnik łatwo 
sobie z tych kartek wyciągnie, Jest kronika- 
rzem a nie historykiem, ale kronikarzem, oży- 
wiającym swoje opowiadanie rozmaitością treści. 
Dla dziejopisarza obyczajów naszego wielkiego 
świata znajdują się tam skarby niewyczerpane, 
a niemniejsze i dla historyka kreślącego dzieje 
polityczne. Historyk literatury dowie się, jak 
chwytano wieści o Mickiewiczu, jak go sądzono; 
ujrzy żywą a śliczną postać Niemcewicza i poj- 
mie jego niesłychane stanowisko, jakie zajmował 
w społeczeństwie; dowie się dalej mnóstwa cie- 
kawych szczegółów o dziennikarstwie, o lite- 
rackich walkach zakulisowych, Nawet badacz 
sztuki lub dziejów narodowego przemysłu znaj- 
dzie tu dla siebie materyał obfity. Pamiętniki 
Lipińskiego wyszły pod tytułem „Zapiski z lat 
1825 — 1881, do druku przygotował i przypi- 
skami objaśnił K. Bartoszewicz “ U góry tytu- 
łowej kartki czytamy: „Zbioru pamiętników i 
mater yałów do historyi i literatury polskiej, wy- 
dawanego przez K. Bartoszewicza, tom pierwszy“ 


— Liczba strejkujących mar narzy | 28 to już koniec powinszowań. Leez w chwili 
PT aaa przeszło 800. Tod e gdy bierzesz kapelusz, aby na zwykłą prad 
Birch BA na razie w ten sposób, że | chadzkę się wybrać, dzwonek poruszony nie- 
ch a: k zagranicznych dla pojedyń- | zwykła jakąś siłą, boleśne jęki wydaje, a do 
pełnią służbę m og WIERNI pocztowych zaś | przedpokoju wkracza istny herkules w blu- 
wieka € majtkowie francuskiej marynarki | zie zaplamionej, w olbrzymich muszkieter- 

J. skich butach i kilkopiętrowym kaszkiecje, 
. — Długi wiek lekarzy. Według cza |. , ~ Qu’ est ce que vous desirez? pytasz 
Sopisma medycznego Lancet, z 35 zmarłych | 102 Z oburzeniem. 
w ostatnim roku znakomitszych lekarzy angiel- Je suis le vidangeur — odpowiada ci 
skich, dwaj dożyli 95 roku, dwaj 94, jeden 91, | Z POWAgĄ — et au nom de notre société je 
dwaj 90, jeden 89, trzej 88, trzej 87, pięciu | 9978 demander nos étrennes 
36, dwaj 85, trzej 84, czterej 83, jeden 82, a TR. Ah, cen est trop — powtarzasz so- 
ej 80 roku życia. ge i tłómaczysz przychodniowi, że ze wzglę- 
— Najnowszym wybrańcem mody | 6, EF służbę swoją, powinien się on zwra. 
ię; kogucik. Jak donoszą z Paryża, sfery na- | Np, o właściciela domu, a nie do lokatorów, 
ające ton modzie obrały już na rok 1884 oka- ne to „Rie pomaga, „gość tłómaczy ci elo- 
E ptaka tego za godło i talizman, a na aleg że gdy by nie oni nie jego kom- 
ych mąteryach zarówno, jak i kapeluszach ep z: aryż nie byłby takiem zdrowotnem 
tg de jego wizerunek bądź w hafcie, bądź j woem, za jakie je powszechnie uważają, 
w złocie, srebrze i bryłantach. i b scy, którzy po kolendę dotąd się zgła- 
r P Połączenie morza Czarnego z Azow- pai SP rawdziwymi yay skiwaczami wte- 
skiem, Jak donosi dziennik Russ. Kur ày, gdy on jest prawdziwym dobroezyńca 
wiązało się w tych dniach w Potewicza ko a Ra zł. donrothyńć > ludzkości 
A, księciem Leuchtenberskim na czele, cyi; M ih - de REY 
ak "= w najbliższym czasie wykonać granat, albo inny jaki owoc: = kawinan 
dla Już u ożony projekt połączenia spławnym ofiaruja ci y mni 
- ASR okrętów kanałem morza Czarnego R emi Zał ata byś różno- 
owskiem. rstążkami, a choćbyś owych 

p. infectados „palić nie miał odwagi, wszakże 
padł e iige fatalizmu ofiarą | za tę pamięć zapłacić musisz. Słowem, sko. 
cach. o które A Foist Attems „w Czerniow- ro wszystkie ceremonie przebrniesz, zrozu- 
wczoraj. Młodałowna A jstwie donieśliśmy przed- | miesz łatwo, dlaczego czas ten rasoir się 
jacy Eon en, słuchacz praw, roku- | nazywa. 
ity, obchodził „A nadzieje, skromny i przyzwo- We względzie podarunków noworocz- 
przyczem przeb otegami wieczór Sylwestrowy, nych, w ostatnich czasach zaczęto wprowa- 
jach. Za. kolwiek miarę w napo- | dzać w użycie tak zwane etrennes utiles, że 
szedłszy po s, J ý o nadużyć brabia, wy- | jednak obywatelstwa one nie uzyskają , dzi- 
tak, ża im ej » ah na ulicę, osłabł | wić się temu bardzo nie można, gdyż mąż, 
dzony do domu ini zez policyanta odprowa- przynoszący żonie prezent z kilku funtów weł- 
z domowników Tie a a ao, że nikt | ny na pończochy , z których i sam ma na- 
wyjątkiem pani Wolf S pu e» do drzwi z | dzieję jedną parę uzyskać , jak również ten, | co zdaje się być zapowiedzią większego wyda- 
GA iwirego wiki Kaj o szkolne- | co na gwiazdkę niesie indyka nadziewanego | wnictwa. Jeśli będzie ono tak ważnem i inte- 
właśnie A ią, p ia miesz ał, i że truflami, licząc, że także będzie mógł go | resującem jak „Zapiski“ — chociaż ten ostatni 
vieny młodzieniec. od pierwszej chwili był nie. |szożerego "zadowolona, Whaea ani SWemi| tytul nie podoba cię nam i w dibyśny „No. 
Pocleszony , że gospodyni domu widziała Pi DOL Zadowo . Clwe etremnes | tatki“ — to wydawca odda niemi literaturze i 
stanie p: go w | stanowić będą zawsze cacka, bez Ę i i tacoi i 
A TE auli kolanach przepraszał ją | go przeznaczenia i ażytku, a pełna A publiczności czytającej prawdziwą przysługę. 
io Fal ipi A jej po nocy i| articles de Paris, tudzież cukierki i jouets. + 1 x 
tanii p i wazyj oświadczył, iś hańby Owe jouets w każdej szybie sklepu dziś (r) Ust dnia 16 lut 1883 r 
- Statystyka obłąkanyeh. Według | ka, rozległ się wyata p oNOgO dołÓŻ. | Świecą, a miliony ludzi je kupują. Przy |o ninw Pah denia xa ZAJ 
zentawień departamentu sanitarnego c. k. mini- oy p wystrzał 1 przerażeni domowni- | kupnie zabawek podniesiono zaj Ad A e key mW; 

nali się. że nieszczęśliwy zbyt rychło | ena wyrobem francuskim i czy owak | AEG okł aaa odl ét SAR RNA 
„ Hibla dokładne wyjaśnienie, który ją wyd 


„Gazeta Lwowska* z dnia 5 stycznia 1884. 
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* Zapiski i 
CJ portmonetkę 3 jeż s pr 
artą zastawniczą zakładu zastaw ezera i 
dra a rade 1 a ERS Zalela Marbre 
. T Z i i i 
a Piotra Rymiaka i AT En 
ZA kradzież mąki z wozu. — W ad dwu 
tygodniach przedłożono tu następujące karty za- 
ce: nr. 20.807, 14.359, 977, 44,624, 
es, 6.927 zakładu zastawniczego i kredy- 
KOH hr. 85.743, 45.523, 35.564, 47.488, 
214, 80.818 zakřadu ogólno rolniczo-kredy- 


towego nr. i j 
nak r. 14.111 banku ormiańskiego Piź 


4 Słatystyka } 
i policyjna. W miesiacu 
grudniu 1883 r. organa Ra 2 


za gwalt publiczny |, za stracenie płodu 1, 
są pobicie, skaleczenie i jnne uszkodzenie ciała 
„ za kradzież 106, za rabunek 1 je- 

wierzenie 6 a A 
mh M za oszustwo 12, za udział w ta- 
de b owarzyszeniach 4, za zamiar uwie- 
obrazę strażyoć, uaa władzy urzędowej 1, za 
„aty ©, za podrobienie świadectw służ- 

bowych 4, za powrót z wydalenia |, za spie- 
szną 1 nieostrożną jazdę 1, za nieostrożne obcho- 
Qzenie -się z ogniema($N8I69 u. ak.) 1, za złe 
śliwe uszkodzenie cudzej własności Aa strę- 
czenie do nierządu 1, za włóczęgostwo i żebra- 
nie nałogowe 189, za pijaństwo 143, Od kra- 
kowskich sądów karnych odebrano 203 osób, 
po odbyciu kary. Oddano magistratowi miasta 
Krakowa za żebranie, brak zatrudnienia i miej- 
sea przytułku, oraz za niemoralne życie, zbie- 
gnięcie z terminu i t, d., tudzież celem WYySZU- 
pasowania z Krakowa i zbadania przynależności 
gminnej 205. W szpitalu umieszczono nierzadnie 
ilo Ukarano zaś policyjnie za włóczęgostwo, 
awantury i t.d. 136. Nadto pociągnięto do od- 
powiedzialności 143 osób, a mianowicie: za 
przewinienia w służbie 92, za przekroczenie 
przepisów dorożkarskich 37, za otwarcie szyn- 
ków w godzinach niedozwolonych 5, za dręcze- 
mie zwiociząt 1, za tamowanie przejścia na cho- 


dnikach 6. 


jako I tomik bardzo pożytecznego zbioru ustaw 
i rozporządzeń, zaopatrzywszy wydanie histo- 
rycznym wstępem, motywami ciał ustawodaw- 
czych, jakoteż rejestrem. W tymże zbiorze re- 
dagowanym przez p. Hibla wyjdzie niebawem 
„Nowa ustawa przemysłowa. * 


* 
* * 

Treść numeru 52 Tygodnika Illustrowa- 
nego. Mickiewicz w przeddzień "Towiańszczyzny 
napisał Teofil Ziemba. Z obcych pismiennietw. 
—-Kronika tygodniowa przez St. M. Rz. Prze- 
glad polityki zagranicznej. Z kresowej przeszło- 
ści, opowiadanie Fel. Suryna, Składki. — Roz- 
maitości. — Dodatek. Dolina Olchowa przez E. 
Owens Black Turne. — Ryciny. Kolędnicy, Yy- 
sunek Ejsmonta. Szopka rys. E. Perla. — Ko- 
lędnicy z kozą na Rusi, rysunek Fałata. Szkic 
humorystyczny F. Kostrzewskiego: Formalista 
na raucie. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Przewóz bydła rogatego na 
targi wiedeńskie. 


(Dokończenie.) 


Na kolei Lwowsko - Czernio- 
wieckiej transporty przeznaczone na targ 
poniedziałkowy co najmniej 20 wago- 
nowe wychodzić będą ze stacyj na prze- 
strzeni Czerniowce - Lwów pociągami nr. 8, 
10, 12 i 16, wyprawianemi w miarę potrze- 
by co czwartek z Czerniowiec; niżej 20 
wagonów ze stacyj na przestrzeni Czerniow- 
ce-Stanisławów pociągiem nr. 6 i jeżeli po- 
trzeba, pociągiem nr. 26, wychodzącemi co 
środę z Czerniowiec, ewentualnie też po- 
ciągiem nr. 4 w czwartek; z stacyj zaś na 
przestrzeni Stanisławów-Lwów pociągiem nr. 
6, wychodzącym co środę z Stanisławowa, 
tudzież pociągiem nr 4 co czwartek, e- 
wentualnie w miarę potrzeby pociągami nr. 
24 i 26 tegoż dnia. Na targ czwartkowy 
transporty co najmniej 20 wagonowe 
wychodzić będą z staeyj na przestrzeni Czer- 
niowce -Lwów pociągami nr. 8, 10, 12 i 16 
wyprawianemi w miarę potrzeby co nie- 
dzielę z Czerniowiec; niżej 20 wago- 
nów z stacyj na przestrzeni Czerniowce - 
Stanisławów pociągiem nr. 6 i, jeżeli potrze- 
ba pociągiem nr. 26, wychodzącemi z Czer- 
niowiec co sobotę, ewentualnie także pocią- 

iem nr. 4, w niedzielę z stacyj na przestrzeni 

tanisławów-Lwów pociągiem nr. 6, wycho- 
dzącym ze Stanisławowa co so botę, tudzież 
pociągiem nr. 4 co niedzielę i ewentu- 
alnie tegoż dnia pociągami nr. 24 i 26 

Na kolei imienia arcyksięcia Karola 
Ludwika transporty przeznaczone na targ 
poniedziałkowy, eo najmniej 20 wago- 
nowe, wychodzić będą z stacyj na prze- 
strzeni Podwołoczyska-Lwów pociągami nr. 
20, 22 i 24, wyprawianemi w miarę potrze- 
by co czwartek z Podwołoczysk, z stacyj 
na przestrzeni Brody - Krasne pociągami nr. 
120, 122 i 124, wyprawianemi w miarę po- 
trzeby co ezwartek z Brodów; na prze- 
strzeni Lwów-Kraków pociągami nr. 20 i 22 
co czwartek i pociagami nr. 24 i 20 co 
piatek, w miarę potrzeby ze Lwowa wy- 
chodzącemi; transporty zaś niżej 20 w a- 
gonów z stacyj na przestrzeni Podwoło- 
czyska Lwów pociągiem nr. 80 wychodzą- 
cym, jezeli potrzeba, we środę z Podwoło- 
czysk: z stacyj na przestrzeni Brody-Krasne 
pociągiem nr. 108 co środę; na przestrze- 
ni Lwów-Przemyśl pociągami nr 80, +0 i 
36” wyprawianemi w miarę potrzeby co 
czwartek ze Lwowa; na przestrzeni Prze- 
myśl-Krakow pociągiem nr. 30, wychodzą- 
cym, jeżeli potrzeba, we czwa rtek z Prze- 
myśla, tudzież pociągami nr. 22, 36 i 42 w 
miarę potrzeby co piątek. Z Wieliczki do 
Krakowa bez względu na ilość sztuk poeia- 
giem nr. 10 co piątek. Na targ czwartko- 
wy: transporty co najmniej 20 wago- 
nowe wychodzić będą zstacyj na przestrze- 
ni Podwołoczyska-Lwów pociągami nr. 20, 
22 i 24, wyprawianemi w miarę potrzeby eo 
niedzielę z Podwołoczysk , na przestrzeni 
Brody-Krasne pociągami 120, 12% i 124, 
wyprawianemi w miarę potrzeby co nie- 
dzielę z Brodów; na przestrzeni Lwów - 
Kraków pociągami nr. 20i Ż2eo niedzie- 
lę i pociągami nr. 24 i 20 co poniedzia- 
łek w miarę potrzeby z Lwowa wychodzą- 
cemi; transporty zaś niżej 20 wagonów 
z stacyj na przestrzeni Podwołoczyska-Lwów 
pociągiem nr. 30 wychodzącym, jeżeli po- 
trzeba, w sobotę, z Podwołoczysk; na 
przestrzeni Brody - Krasne pociągiem nr. 
108 co sobotę; na przestrzeni Lwów - 
Przemyśl pociągami 30, 20 i 36, wyprawia- 
nemi w miarę potrzeby co niedzielę ze 
Lwowa; na przestrzeni Przemyśl-Kraków po- 
ciągiem nr. 30, wychodzącym, jeżeli potrze- 
ba, w niedzielę z Przemyśla, i pociągami 
nr 22, 36 i 42 w miarę potrzeby co po- 
niedziałek. Z Wieliczki do Krakowa bez 
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względu na ilość sztuk pociągiem nr. 10 co 
poniedziałek. 

Na kolei Północnej transporty prze- 
znaczone ma targ poniedziałkowy, j 
mniej 20 wagonowe, wychodzić będą z 
Krakowa it d. pociągami nr. 48, 50 52, 
wyprawianemi w miarę potrzeby co piątek 
nadto, jeżeli potrzeba, co sobotę pociągiem 
nr. 48, transporty niżej 20wagonów po- 


ciągami nr. 66, 50 i 52, wyprawianemi w 


miarę potrzeby z Krakowa co piątek, nad- 
to, jeżeli potrzeba, eo sobotę pociągiem nr 
66. Na targ czwartkcwy: transporty co naj- 
mniej 20 wagonowe pociągami nr. 48, 
50 i 52, wyprawianemi w miarę potrzeby z 
Krakowa co poniedziałek, nadto, jeżeli 
potrzeba pociągiem nr. 48 co wtorek, 
transporty niżej :0 wagonów pociągami 
nr. 66, 50 i 52, wyprawianemi w miarę po- 
trzeby z Krakowa co poniedziałek, nad- 
to, jeżeli potrzeba, pociągiem nr. 66 co 
wtorek. 

Jeżeli na dni targowe przypadnie w 
w Wiedniu święto, natenczas targ ponie- 
działkowy położony będzie na wtorek, targ 
czwartkowy zaś na środę. W takich ra- 
zach bydło przewożone będzie pociągami 
noszącemi te same numera, ale o dzień póź- 
niej, a względnie o dzień wcześniej. 

Powyższy porządek pociągów w niczem 
nie zmienia regulaminowych przepisów co 
do czasu odstawienia transportów na miej- 
see przeznaczenia. 


(G) Droga żelazna Jarosławsko- 
Sokalska. O stanie robót około budowli 
kolei Jarosławsko-Sokalskiej w końcu roku 
1883 dochodzi nas sprawozdanie, Z którego 
wyjmujemy daty następujace: Roboty ziemne 
i mularskie około nasypu są gotowe w sto- 


sunku 981 pret. całej kubatury; mosty są 


prawie zupełnie pokońezone pod względem 
roboty mularskiej; budynki po nad torem 
są gotowe w stosunku 61 pret ; szyn poło- 
żono już 107', kilometra (cała linia ma 150 
kilometrów długości) toru ciągłego 1 3'4 ki- 
lometra torów ubocznych, z której to długo- 
ści położonych szyn znaczna część już Jest 
podbita żwirem. Nie ulega przeto wątpliwo- 
ści, że cała linia oddana będzie do użytku 
publicznego w oznaczonym terminie, tj. dnia 
30 czerwca r. b. 


(GL) Urządzenie pociągu ekspreso- 
wego na kolei Karola Ludwika napotyka na 
trudności pod względem kursu jego na te- 
rytoryum rossyjskiem. Gdyby trudności te 
przezwyciężyć się nie dały, pociag ekspre- 
sowy ?uchodziłhy tylko do Lwowa, zkąd po- 
dróżni, przyhywający od Paryża, Berlina i 
Wiednia, następnym pociągiem pospiesznym 
udawaliby się dalej na wschód. Ponieważ 
przeto podróżni musieliby zatrzymać się kil- 
kanaście godzin we Lwowie, a mianowicie 
też tutaj nocować, przeto Lwów wcale nie- 
źle wyszedłby na takiej zmianie pierwotnego 
planu jazdy pociągu ekspresowego. 


(GL) Galicyjski handel drzewem. 
Z strony dobrze poinformowanej o konjunk- 
turach galicyjskiego handlu drzewem docho- 
dzi nas wiadomość, że konjunktury te w roku 
nowym są co najmniej równie dobre, jak w 
roku ubiegłym, szczególniej z powodu licz- 
nych zamierzonych budowli kolejowych w 
Niemczech, gdzie przeto potrzeba będzie pro- 
gów, czyli tak zwanych podkładów pod szyny. 
Niebawem ogłosimy refakcye dla przewozu 
drzewa galicyjskiego na zachód. 


* Pocztowe kasy oszczędności. Naj- 
nowszy wykaz urzędu pocztowych kas o- 
szezędności nabiera przez to podwójnego 
znaczenia, iż podaje rezultaty z obrotu inte- 
resów w pierwszym roku istnienia nowej in- 
stytucyi. Z liczbowego zestawienia, tudzież 
z dołączonego sprawozdania do p. ministra 
handlu pokazuje się, że do wkładek złożo- 
nych z końcem listopada w ilości 1,706.369 
reprezentujących ogółem 7,251.432 złr. 72 
ent., przybyło w grudniu 114.387 wkładek 
na 845.456 złr. 80 ent, (w poprzednim mie- 
siącu było 118.361 wkładek na 784.873 złr. 
14 ent.) Ogólna ilość wszystkich wkła- 
dek od chwili zawiązania pocztowych kas 
oszczędności wynosi 8,176.889 złr. 2 cnt. 
Liczba wycofanych wkładek wynosiła w gru- 
dniu r. z. 24.198 reprezentujących ogółem 
569.578 złr. 23 cnt., była przeto większą 
niźli we wszystkich dotychczasowych mic- 
siącach. Przeciętna wysokość wkładki w gru- 
dniu wynosiła 7 złr. ^2 ent. (przeciętna wy- 
sokość wkładki wynosiła w listopadzie 6 zł. 
92 ent., w październiku 5 ułr. 32 ent. w 
wrześniu 4 złr. 67 cnt, w sierpniu 4 złr. 
41 cnt.). Jak przeto widzimy i w tym kie- 
runku jest bezustanny rozwój. W grudniu 
wystawiono 13.400 nowych książeczek, prze- 
to o 7.506 więcej niż w poprzednim miesiącu. 
Suma wkładek, po odtrąceniu wszystkich 
wypłat zwrotnych wynosiła z końcem ubie- 
glego roku netto 5.230.838 zł. 5 et., a po- 
nieważ ogólna liezba wkładkujących (Ezm- 
leger) wynosiła w tymże czasie 353.053, przy- 
pada przeto przecięciowo na każdego (4 zł. 
81 et. (z końcem listopada 14 złr. 19 ct., 
pażdziernika 18 zł. 27 ct, września 12 zł. 


co naj- 


76 ct., sierpnia 12 zł. 27 ct). Galicya i 
Bukowina wniosły w grudniu r. z. wkła- 
dek 14.597 na 60.185 zł. 63 ct., wycofały 
zaś wkładek 2.352 na 42.475 zł. 45 ct. Też 
kraje od 12 stycznia do ostatniego listopada 
wniosły 169.947 wkładek, coczyni z wkład- 
kami z grudnia ogółem 182.540. 


OSTATNIA POCZTA 


Pol. Corr. zamieszcza następujący ko- 
munikat: Przed niedawnym czasem widzie- 
liśmy się spowodowani zaprzeczyć stanow- 
czo pogłoskom o wrzekomych rokowaniach 
w sprawie podróży Najj. Pana do 
Rzymu, tudzież o wrzekomej konferencji 
w tym przedmiocie pomiędzy hr. Robilantem 
i hr. Kalnokym. Ponieważ pomimo to ber- 
lińska Germania nie przestaje pisać na ten 
temat, przeto konstatujemy wyraźnie, że po- 
dane przez nią doniesienia są tak w ogóle, 
jak i w szczegółach zmyślone. 


Jak wiadomo, prezydent gabinetu we- 
gierskiego Tisza przybył wezoraj do 
Wiednia i był na posłuchaniu u Najj. 
Pana, poczem miał konferować z austryac- 
kimi i wspólnymi ministrami. Do Bohemii 
telegrafuja z Wiednia, że narady te odnoszą 
się w pierwszym rzędzie do przedłożenia, 
wypracowanego przez ministerstwo wojny, 
w Sprawie zaopatrzenia wdów i sierót po 
wojskowych, tudzież budowy koleji żelaznych 
w krajach okupowanych. 

Według Pester Lloyda, pan minister 
wojny miał odezwać się do jednego z go- 
nerałów: Gdy powiedzie mi się przeprowa- 
dzić ustawę o zaopatrzeniu wdów i sierót 
po wojskowych, co pewno nastąpi w ciągu 
roku 1854, wtedy najpierwszem będzie mo- 
jem staraniem podwyższenie płac ofieerów 
niższych stopni, W bieżacym i przyszłym 
roku trudno myśleć o wniesieniu do delega- 
cyi odnośnego przedłożenia, dłużej jednak 
nie będzie rzeczą możliwą zwlekać załatwie- 


nia tej ważnej sprawy, gdyż materyalne po- 


łożenie oficerów niższych stopni a nawet 
kapitanów, domaga się koniecznie polep- 
szenia. 

Presse pisze: Gdy jeden z dzienników 
wiedeńskich donosi, że pan Tisza przybywa 
do Wiednia w celu uzyskania „satysfakcyi* 
z powodu, iż dziesięciu arystokratów au- 
stryaekich . „zajmujących u Dworu wpływo- 
we stnnowiska*, poczyniło” stnrania'o uny- 
skanie mandatów. które dałyby ım możność 
zasiadania i głosowania w węgierskiej lzbie 
magnatów — wszystkie organu prawicy prze- 
mawiają w tonie stanowczym za niemięsza- 
niem się w stosunki wewnętrzne Węgier. 
Dzienniki węgierskie przeszły już nad całą 
tą sprawą do porządku dziennego. 


Radca dworu dep. Lienbacher prze- 
mawiał w tych dniach w Salcburgu, a mo- 
wa jego była głównie skierowaną przeciw 
„szowinizmowi narodowemu*. Pierwej — 
zdaniem mowcy — wyrządzano krzywdy nie- 
niemieckim narodowościom w Austryi, unie- 
możliwiając lub utrudniając im porozumiewa- 
nie się z władzami w jezyku ojczystym. Rząd 
jednak już zaradził tym niedogodnościom 
przez wydanie rozporządzenia językowego, w 
pierwszym rzędzie dla Czech, dzięki które- 
mu każdy obywatel czeski może znosić się 
z władzami w języku ojczystym. Pomimo że 
rozporządzenie to zgadza się zupełnie z u- 
stawami zasadniczemi, opozycya nie może 
się uspokoić i wyprowadza przeciw niemu 
działa najcięższego kalibru; z drugiej jednak 
strony podnoszą się w Czechach żądania, 
aby każdy urzędnik pełniący tam służbę, 
władał dokładnie językiem czeskim i w tem 
leży niewłaściwość żądań czeskich, gdyż ta- 
kowe nie dadzą się usprawiedliwić ani usta- 
wą, ani praktycznemi potrzebami. Następnie 
przemawiał p. Lienbacher przeciw żądaniu, 
aby posady na kolejach galicyjskich, 
budowanych kosztem skarbu, powierzano wy- 
łącznie krajowcom, powołując się na okoli- 
czność, ża tysiące robotników słowiańskich 
szuka i znajduje zarobek w krajach niemie- 
ckich. 


Germania donosi, że p. Schlózer 
podjął rokowania z Kuryą na pod- 
stawie nowych instrukeyj, w których kwe- 
stya wychowania kleru stoi na pierwszym 
planie Ze strony dobrze poinformowanej pi- 
szą dalej do tego dziennika, że ton roz- 
mowy cesarzewiczu z Papieżem 
był nawskróś przyjacielskim, a przedmio- 
tem jej była polityka kościelna. 

„Cesarzewicz odebrał był osobiście 
szczegółowe instrukcye z Berlina i do nich 
też zastosował zachowanie swoje w Watyka- 
nie. O polityce kościelnej i obecnej jej sy- 
tuacyi dość obszernie mówiono. Papież przed- 
stawił cesarzewiezowi w ogólnych zarysach 
położenie Kościoła i mocarstw i wzajemny 
ich stosunek do siebic ; wskazał mianowicie 


Ojciec św. na niebezpieczeństwo, grożące 
państwom nowoczesnym ze strony socyali- 
stów. Cesarzewicz dał zadawalające zupełnie 
wyjaśnienia w najważniejszych kwestyach 
spornych. Spraw drobniejszej wagi nie po- 
ruszano wceale*. 

Tenże korespondent, przypominając da- 
wniejsze pogłoski. jakoby Ojciec św. nadał 
panu Śchloezerowi wysoki order papiezki, 
czyni uwagę, że zwyczajna wizyta, jaką ce- 
sarzewicz Papieżowi złożył, nie mogła dać 
powodu Ojcu św do udzielenia orderu po- ` 
słowi pruskiemu. 

„Gdyby dotychczasowe pertraktacye ko- 
ścielno-polityczne były wykazały pewien re- 
zultat pomyślny, natenczas możnaby się było 
spodziewać, że p. Sehloezerowi dostanie się 
w dowód uznania jego zasług, ze strony Sto- 
licy św. order jaki. Moniteur de Rome o tyle 
mylnie rzecz przedstawił, że ambasadorom 
zwykła Stolica św. udzielać krzyż wielki or- 
deru Piusa; posłom zaś takiż krzyż orderu 
Grzegorzu”. 


Polit. Corr. oświadcza na podstawie 
wiarygodnych informaeyj, że najzupełniej 
bezzasadnemi są wszelkie pogłoski i donie- 
sienia, jakoby powodem obecnej słabości 
cara było eo innego, jak stłuczenie w sku- 
tek przewrócenia się sanek. Car zresztą 
czuje się obecnie tak dalere zdrowszym, że 
mógł udzielić nowemu ambasadorowi fran- 
cuskiemu, generałowi Appertowi, formalne- 
go posłuchania i odebrać jego listy uwie- 
rzytelniające, 

Na miejsce zamordowanego Sudejkina, 
mianowany został Dobrzyński, pomocnik 
prokuratora policyi. Władze policyjne Peters- 
burga poleciły lekarzom, ażeby w razie, gdy- 
by przybyły osoby z żądaniem  opatrzenia 
ran na ramieniu, ludzi tych niezwłocznie 
aresztowano. 

Znajdujemy w dziennikach statystycz- 
ny wykaz ważniejszych politycznych i ni- 
hilistyeznych zamachów, które popełniono w 
Rossyi od roku 1866 aż do ostatniego skry- 
tobójczego morderstwa z końcem ubiegłego 
roku. Według szczegółowego zestawienia, 
liczba tych zamachów przedstawia okrągła 
cyfrę trzydzieści, oprócz usiłowanych i 
takich, którym władze wcześnem ich odkry- 
ciem, zapobiedz zdołały. 


Dzienniki francuskie konstatu- 
ją z niezadowoleniem, że w ciagu kilku dni | 
zmieniła się opinia Anglii co do | 

rzyznawunych Fruncyvi utte 

c, Tonkinte. Times, który Ste A. aa 
wrażeniem zwycięstwa franeusziego; ze Chi- 
ny powinny ustąpić Bakninh, obecnie o- 
świadcza, że pochód armii franewkiej musi 
się zatrzymać pod murami Bakninhu, że 
Francya powinna wydać nawet Kwangyen a 
co do Sontayu, pozostawić rozstrzygnięcie 
sądowi polubownemu. Paryskie dzienniki 
mniemają, że przyczyn tej zmiany w zapa- 
trywaniach angielskich należy szukać w za- 
wieszonych chwilowo operacyach Courbeta. 
Notowane są zresztą bardzo skrzętnie w Pa- 
ryżu wszystkie pogłoski, dochodzące przez 
Londyn i Newyork z Hongkongu. Donosza 
między innemi, że wicekról Yiinnanu otrzy- 
mał rozkaz z Pekinu, ażeby się udał na gra- 
nicę Tonkinu, wkroczył do Delty i objał o- | 
sobiście dowództwo nad wojskami chińskie- 

mi w Delcie rzeki Czerwonej. | 

Telegraphe donosi jako rzecz pewna, iż 
rząd w marcu a najdalej w kwietniu zażą- 
da nowych subsydyów, ponieważ u- 
chwalone kredyty, w skutek wysłania teraz 
nowych posiłków zbrojnych do Tonkinu, wy- 
czerpane zostaną wkrótce. Temuż dzienni- 
kowi donoszą, że admiruł Courbet musiał w 
Sontayu pozostawić załogę z 2400 żołnierzy 
złożoną. O wielkiej pożyczce 850 milionów 
nadmieniają, iż podjęta będzie w ciagu czu- 
su od 20 stycznia do 10 lutego, ala wyra- 
żają przytem obawy, iż może się okazać nie- 
dostateczną. 

Champeaux, rezydent francuski w Hue, 
donosi w depeszy. że władzy jego i powagi 
francuskiej nie respektują. ponieważ rzad | 
annamieki wydał urzędnikom i poddanym 
wyraźny rozkaz podnoszenia na każdym kro- 
ku rokoszu przeciw zdobyweom francuskim, 
Champeaux żada zbrojnej załogi francuskiej 
dla Hue. 


| 


Sprawa egipsko-sudańska przy- 
biera coraz grożniejszy charakter. 
Konstatują to najbliżej interesowane czaso- 
pisma angielskie, podnosząc przytem, iż Ra- 
ker busza miał słuszność, gdy ruch sudań- 
ski nazwał „straszliwem religijnem poweta- 
niem, którego znaczenie powinnaby Europa 
wcześnie zrozumieć.“ Nie idzie bowium oza- 
grożenie samemu  Egiptowi, dodaje prasa 
angielska, ale idzie głównie o to, że ruch 
fanatyczno-religijny zaczyna pochłaniać cały 
świat mahometański. 

Morning Post podnosi, że interwencya 
sułtana przeciw Mahdiemu jest nader wat- 
pliwa, a zwłaszcza jeżeli się sprawdzi do- 
niesienie tego dziennika z Konstantynopola 


1ż Francya zamierza protestować, czy już 
zaprotestowała przeciw wkraczaniu wojsk 
tureckich do Egiptu. Poseł francuski u Porty 
margrabia de Noailles miał otrzymać w po- 
wyższym duchu instrukcye z Paryża. Morn. 
Post. podnosi przytem jako okoliczność groź- 
ną, że ulemowie stambulscy postanowili wy- 
zyskać chwilę i rozesłali emisaryuszów w 
celu propagandy panislamickiej. Daily News 
zaś dodaje, że Mahdi postanowił wtargnąć 
do Egiptu. Sytuacya pogorszyła się także w 
skutek demonstracyi zbrojnej Abisynii, która 
pod pozorem uregulowania granie zwraca się 
przeciw Egiptowi. Baker basza, |któremu kaza- 
no bronić Sudanu wschodniego nie ma wię- 
cej jak 8000 wojska pod swemi rozkazami, 
zaledwo więc dwudziestą część sił zbrojnych 


fałszywego proroka. 


Kuryer Poznański dowiaduje się z 
Rzymu, że w ostatnich czasach; po- 
dniesiono myśl mianowania Ko- 
adjutora dla arcybiskupstwa 
gnieźnieńsko-poznańskiego. 
Przedstawiony już dawniej przez Sto- 
licę św. kandydat nie został uznany 
przez rząd pruski jako persona grata. 
Pomiędzy przedstawionymi obecnie 
przez rząd kandydatami nie ma ani 
jednego Niemca. 

retersburg, 5 stycznia. (Tel. 
pryw.) Obiega pogłoska, że w gmachu 
uniwe! syteckim znaleziono obwieszcze- 
nie z oznajmieniem, że Sudejkin 
został zamordowany na rozkaz 
komitetu egzekucyjnego. Dwóch spi- 
skowców, rannych w czasie pasowania 
się z Sudejkinem i jego sekretarzem, 
umarło już podobno w skutek ran od- 
niesionych. Mowią o wielu aresztowa- 
niach. Uwięziona Wolkensteinowa miała 
zeznać, że brała udział w zamachu na 
księcia Krapotkina. 

Obiega pogłoska, że w jednym 
z aresztowanych pod zarzutem udziału 
zbrodni. dokonanej na osobie Sudej- 
kina, poznano Jabłońskiego, którego 
uważają jako głównego sprawcę mor- 
derstwa. 

Paryż, 5 stycznia. Niektóre dzien- 
niki zapewniają, że mocarstwa 
wystosują notę do Anglii, 
w której określą bliżej środki, jakich 
zamierzają użyć w celu zabezpiecze- 
nia życia i mienia swych poddanych 
w Egipcie. 

Rząd hiszpański podziękował 
Francji z powodu zarządzonych przez 
nią na granicy środków ostrożności. 

Koła dyplomatyczne są zdania, 
że król Alfons zezwoli na rozwią- 
zanie kortezów. 

Rzym, 5 stycznia. Nota kardy- 

nała Jacobiniego o odwiedzinach 
cesarzewicza, przesłana ministrom z 
poleceniem zawiadomienia o niej od- 
nośnych rządów, podnosi, że uprze- 
dzające przyjecie] okazane przez Pa- 
pieża księciu protestanckiemu, nie mo- 
głoby mieć miejsca, gdyby szło o mo- 
narchę lub księcia katolickiego. 

Londyn, 5 stycznia. Do biura 
Reutera donoszą, iż anglo-egipskie 
stosunki naprężyły się nieco w 
dniach ostatnich. Rząd egipski prze- 
słał rządowi brytyjskiemu energiczną 
notę, w której oświadcza, że obecny 
stan rzeczy nie może Aae dłużej i 
domaga sie od rządu angielskiego 
stanowczej decyzyi w kwestyi S u- 
daúskiej. Gdyby Anglia odmówiła 
skutecznej pomocy, w takim razie mi- 
nisterstwo egipskie p postanowiło sta- | 


O audencyi egzarchy bułgar- 
siego u sułtana, która się odbyła w 
dniu 29 grudnia donosi Polt, Corresp. że 
spowodowana została na wyraźny rozkaz 
sułtana i trwała całą godzinę. Sułtan przy- 
rzekł opiekować się gorliwie duchownemi 
interesami narodowości prowincyj tureckich, 
i polecił Said - baszy, ażeby postępował w 
myśl życzenia sułtanskiego. Kgzarcha udał 
się potem z polecenia sułtana także do Said- 
baszy, który przyrzekł również opiekę przy- 
rzeczoną przez monarchę. Sułtan polecił równo- 
cześniś, ażeby rząd okazał równą uprzejmość 
i patryarsze ekumenicznemu i przestrzegał 
polityki pojednawczej. Zatarg jednak pomię- 
dzy patryarchą a rządem trwa dotychczas. 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 5 stycznia. Najd. Ce- 
sarzewicz zwiedził dzisiaj przedpo- 
łudniem szczegółowo zakład dla córek 
oficerskich w Hernals, kazał sobie 
przedstawić wszystkich nauczycieli, 
egzaminował osobiście pensionarki, 
poczein opuścił zakład. 

Zagrzeb, 5 stycznia. Wśród obrad 
sejmu nad prowizoryum bu- 
dżetowem kilku deputowanych opo- | M 
zycyi uderzyło gwałtownie na rząd, 
zarzucając banowi, że reprezentuje in- 
teresa Węgier, nie zaś Kroacyi. Deput. 
Tuskanowi, z powodu niepohaimowa- 
nych wycieczek, udzieliła większość i 
prezydent Izby naganę. 

Berlin , 5 stycznia. (Tel. pryw.) 
Norddeuische ' Allg gemeine Zeitung Wystę- 
puje przeciw artykułowi postępowego 
dziennika Reichsfreund, który na pod- 
stawie sprawozdania National Zetiung 
o rozmowie cesarzewicza z Pa- 
pieżem wysnuwa wniosek, że cesa- 
rzewicz wybrał organa secesyonistów 
dla swoich enumcyacyj|, czem chcial 
okazać, iż w Watykanie nie był Zu” 
pełnie przedstawicielem polityki księ- 
cia kanclerza. 

Poznań, 5) __ Poznań, 5 stycznia. (Tel pry OSWO SPR (Td. ma 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i m 
z dnia 31 grudnia 1883. 


Lwów dnia 4 stycznia 1854. 


| placa Tada) 1. Dhug państwa. płacą żądają 
walutą austr Je Inolit 
1. Akcye za sztukę. złr. ot. złr. ct maj Tainad pisiwa w banknot, zy sł 
| . . A. % 
Kol. g. Kar. Lud po 200 zł. m. k. S 292 — 295 50 I luty-sierpień 79.05 79,20 
Kol. Fw. -ezer.-jas. po 200 zł, wa. EJI68 0 172 — ednolity dług państwa w srebrze. 
Banku hip. galic. po 200 zł w.a. «4]293 50 297 50 pyczeń- lipiec = aR 79.70 19,90 
Banku kred. gal po 200 zł. w, a. |250 — 255— |L wiecień-październik . 79.20 79. 35 
E Y z roku 1854 po 250 złr. m.k, ‘pr —— 
2. List. zast. za 10 zł. 4 » 1860 po 500 złr. w.a.5pr. 184.25 134.50 
Tow. kredyt. Ig 5 pr. w. a. „| 9840 9940 | » » 1860 po 100 złr. 5 pr 141.50 14:.— 
P M 4 pr. w. a So) 0 — 91 — n » 1864 po 100 złr. . 167.— 167.50 
5 pr. okresowe 3, y8 40 9940 Rent „ 1864 po 50 złr. . 166.50 167. — 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411,1. £] 86 — 87 = | List 00% po 42 lir. austr. —— —— 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.  :Sf101 46 102 45 sA zastaw domen. ein po 120 ` 
nono n Dprhw oa ej9755 98 AEE 1 Ad skarb. zwiotie Tega 5 jp 5 4138 
„5 pr. w. a. wy- ar ZWrO no pr Z) > 
fosowane z 10 pr. pramią . . 4100 40 10140 | Konta papierowa Spr. z r. 1881 9375 93.90 
Listy dłużne g. Z kr. wł. 6 pr. wa.*«|1x0 — 1 50 M. reuta zł. wolna od podatk. 4pr. 98.65 93.t0 
5 pr. wa. 90 — 2 — 
n n nna n n E 
2. 
Łisty dłażne za 100 zł. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 z}. m. k.) 
Ogóln. roln, kred. Zakład dla Gal. a . 106.50 —— 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. — — = Galani 9. 99.— 100,— 
4. Obiigi za 100 wł. Niższej Austryi e WA GU 
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. "5 9950 | 8 Siedmiogrodu - 94,50 10 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. Węgier . 100,— 100.50 
włościańskiego 6 P w. a. UB — 95 — 
Pożyczki kr. z r. 1878 po 6 pr. wa. |lol 50 102 50 > 
Pożyczki kr. zr. 1853 po 4"/a pr.wa. | 85 75 90 75 "m" 3. Akceye. 
1 ank Angl , 
5. Losy miasta Krakowa 18 50 20 50 Inst. k sd Edi <A aa 34 "i ię AA u, sa 
è »  Stanistawowa . 22 50 2450 eo austr. tow. dst. po 500 zł. 35 diam 
6. Monety. G ud. bruku hip. po 209 zł. . . —— —— 
l ki n EIS la žak, bank d.hun. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. == je 
re abades 7 5 c 4 T | w LO kred. zienisk. a 200 złr. A Z 
g í pman E ai a krajów koronnych a 300 zł. 
a E 9 87 9 D Bauku e ma jersk. k. 60 ł PTEE 
Rubel rossyjski srebrny 1 54 1 64 | Kol. Albrechta 8 200 KF M R POZ a 
He, si > Aj 2 żę = % kat kb żeglugi par. KO pó 500 W u. 559,— 561, — 
marek niemieckich . ol. Cesarzowej Elżbiet 200 zł. m, } 
Srebro = —.— | Kol. Peros laki. Gala MPI je PE 224.50 


Kupony w srebrze, Północna kolei po 1000 zł, m. k.  2530.—2535—| 


5 
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nowczo odstąpić Wschodni Sudan Tur- 
cyi, a to za cenę zmniejszenia hara- 
CZU, opłacanego przez Egipt W. Por- 
cie. Nota mówi dalej, że skoncentro- 
wane wojska egipskie w sile 15. 000 
ludzi potrafiłyby w najgorszym razie 
ibez pomocy armii okupacyjnej przy- 
wrócić porządek i zabezpieczyć gra- 
nice. Słychać, że Baring, odbierając 
notel, oświadczył, iż 15.000 wojska 
egipskiego nie podołałoby bezwarun- 
kowo tak trudnemu zadaniu. 


Telegrafowany kurs wiedeński 


Wiedeń, dnia 4 stycznia 1883, godz. 1 
min. 46. Alp. Tow. górn. 65*60, Weg. akcye 
kredyt. 29425 Akeye anglo-austr. 110 25, Akcye 
banku Union 109.50, Akcye kolei Karola Lu- 
dwika 294 —, Akcye kolei północnej 253.50, 
Akeye kolei południowej 14330, Akcye kolei 
Afóld 16950, Akcye kolei Elżbiety 322 50, 
Akcye kolei Liwowsko - Czerniowieckiej 172:—, 
Akcje kolei węg. poinoeno - wschodniej 151 — 
Wiedeńskie losy L28'75. Akcye kolei Rudolfa 

, Akcye kolei Albrechta —,— , Węgierskie 
TrA państw. w złocie 93: 20, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 99:— Losy regulacji 
Cisy 111/25, Losy tureckie 19. 25. Węgierska 
renta 88'72, Akcye banku związkowego 105'80 
Akcye banku obrotowego Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej —,—, AKOE kolei pań- 
stwowej —.—, Rubel papierowe 1.17.. We- 
gierskie losy, 113.—, Marka niemiecka —.—, 
Usposobienie spokojne, 

Wiedeń, 4 stycznia 1888, godzina 5, 
min. 30. Akcye kredytowe 296:10, Anglo-Austr. 
——, Akcye banku Union —:—, Kolej Karola 
Lud. 294 —, Południowa —:— , Renta papierowa 
79:30, Galicyjskie listy zastawne 101:7%0, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne —,—, Galicyj- 
ski bank rustykalny 99:75, Losy z roku 1869 
—.—, Napoleondor 9. 60—. Rubel pap. —— 
Usposobienie —. 


Wiedeń, 5 stycznia 1884 r., godzina 
10 min. 30. Akcye kredytowe 29650, Anglo- 
Austr, 11130, Unionbank 109-50, Kolej Karola 
Ludwika —*—, Południowa 142- 80, Renta pa- 
pierowa „m Galic. listy zastawne ——, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne ——, Ga- 
licyjski bank rustykalny —*—, Losy z r. "1850 
—'—, Napoleondor 9'59!/, Robel papierowy 
117774. Usposobienie silne. 


Telegramy zbożowe z d. 4 stycznia, 
Wiedeń: Pszenica za 100) kilogram, 10.— do 


10:25 zł, żyto —'— do —*— zł., jęczmień 
—— do —— zł., kukurudza —— do — — 
zł., owies —— do — — zł, okowita per 


10.000 litr procent 30°75 do 31 — zł. Buda- 
Peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 965 
do 9:67 zł., rzepak (sierpień— wrzesień —'— 
do — — zł. Berlin: Pszenica żółta (na gru- 
dzień) 182:50 m., żyto — — m., spiritus 447» 
olej rzepakowy 6b 30 m. Szczecin: Pszenica 
——, rzepik ——, Paryż: maki 259 kilgr. 


51:— fr, olej rzepakowy 79 50 fr., „ Spiritus 

-— fr. Wrocław: Pszenica —'—, żyto 
——, owies —*—, spiritus ——. ME 
——. Kolonia: Pszenica ——. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki 


BE Do dzisiejszego Numeru  dułącza 
się prospekt księgarni K Bartoszewicza w 


Krakowie ua „Tanie Wydawnictwa“, 


r płacą żądają 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m k. . 291.50 292 — 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. à. w ar. 169.75 170.25 
Tow kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 3+3.40 323 70 
Połud, kol. panstw. po 200 złr. w. a. 142.— 142.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 16v.75 161.25 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy og dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 p 
Powsz. austr, zak, kr. ziem 4'/ą Z w 


złocie w 50 1. 95.25 95.75 

„ premiowe po 5) pr. 97.50 95.— 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6pr. 101.50 — — 

non on on w 20 1. 7pr. 103.— 105.— 

w 361. Dys Prac e= —. 

Gal. Tow. kred. w. a. po i pro. .— 90.50 

by n n n 5 pra 98.40 98.80 
n n n « $ 5 AP: w 

37 Tatach zwrotne . . 5 98 40 98.80 

Gal. banku hip. po 6 proc. . . . . 101.7 102.30 

Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 pre.. . 9.75 1 02 

Banku austro-węgiersk. po 5 pr. „ 101.— 10i 20 

Węg. Tow. ziem, akc, po 5a pro. . —:— nm 

„ Zakł. kr. zems. po 5'/s pre. - 100.50 102,50 


5. Oblig;acye 2 pruwem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albre chta a 300 zł. 5 pr. w. a. 96.60 97.— 
Tow. kol żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 proe. w srebrze . 94.25 94.50 
Kol. pół, p'o 100 4ł m. k. - 104.75 105.25 
» po 100 dł. w a. . 100 50 101 5U 
Kol. gu. F lar. Lud emisya z r. „1551 
po 4'/s | r. . . 98.40 98.80 
Kol. Lwow *-Gzer. „Jase. uI emia. e X0 
złr. 5 pi e. w srebrze z r. 1065 . 93.76 96— 
z r. 1867. . 100.75 101.15 
z r. 1565 , 95.50 96. 
Kr. IDE . 9425  U475 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w, a, 94.70 V5— 
6. Lo s ya 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a, u — 173.50 
Clurego lo 40 zł. m. 7.75 38.26 


Tow.ł.eg l.par.na Dunaju po L0gzł. Ma 110. — 111.— 


Teatr hr. Skarbka. 


Dzisiaj w sobotę 5 stycznia występ 
gościnny pny Heleny Herman  primadonny 
opery warszawskiej „Faust“ opera w 5 ak. 
Gunoda. W partyi Siebla wystąpi po raz Iszy 
pna Bromir-Sługocka. 

Jut o w niedzielę 6 stycznia po poł. 
o godz. pół 4tej „Zołniecz królowej Mada- 
gaskaru* kom. w 3 ak. St. Dobrzańskiego ; 
wieczorem o godzinie 7mej: “Palestrant“ (der 
Bettelstudent) opera kom w 3 ak. a 4 odsło- 
nach muzyka Millóckera, 


Pociągi kolejowe. 


Od 1 czerwca 1853 
podług zegaru lwowskiego 


Odchodzą ze Lwowa: 

Do Krakowa: o godzin. 10 min. 50 wie- 
czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
win. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany 
i o godz. 6 min 35 rano pociąg lokalny. 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 80 rano 
pociąg pospieszny, 0 godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie Il min. 10 w 
nocy pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk: z głównego dworca, 
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 
12 mib. 38 po południu i o godz 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany. 

Do Stanisławowa, na Stryj: rano o godz. 

7 min. 5 pociąg mięszany, wieczór 0 

godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 

godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 

lokalny Liwów-Szczerzec. 

Podwołoczysk, z dworca Pod- 

zameze: o godz. 6 min. 10 rano po- 

ciąg pospieszny 0 godz. 1 min. 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór, pociąg 
mięszany. 

Przychodzą do Lwowa: 

Z Krakowa:: o godz. 5 min. 40 rano po- 

ciąg pospieszny o godz. $ min. 27 wie- 

czór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 

40 przed południem pociag mięszany 30 go- 

dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny. 

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwo- 
ski, o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię- 
szany. 

Ze Stanisławowa: na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 1 min. 53 po poł. pociąg lokalny 
Szcezerzec Lwów. 

4 Czerniowiec :o godz. 10 min. O wieczór 
pociąg pospieszny . o godz. 8 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany ; 

Z Podwołoczysk: na dworzee Podzamcze o 
godz. 0 min 17 wieczór pociąg po- 
spieszny , 0 godz. 2 min. 81 rano i 0 
godz. 3 min. 48 po południu pociąg 
mięszany. 


Adwokat 


Dr. Bronistaw Biaźejowski 


przeniósł swą kancelaryę 
pod 1. 6 ul halicka do domu kapituły 


Do 


= 


łacińskiej, wchod od ul. wekslarskiej 
1. 7. II piętro. (5489 1-6) 

IE, p OOOO 
Psd 18.50 


Keglevicha po 10 zł. m. KA + 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 


—, —— 


Pożyczka miasta Budi po 40zł. w.a. 38.— 39,— 
Palhego po 40 zł. m. K. 35.25 36.— 
Czerwon. krzyża austr. Tow. po go ch = za 
n węgiersk. po 5 zł.. 6.30 6.50 

Fundacya Abitain Aroyke, Rudolfa 
o 1U zł. w. a. . "IE . 19.75 20.50 
Salma po 40 zł m. k.. . . 53.25 54,— 
St. Genois po 40 zł. m. k 48.50 49.— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 23.— 24, — 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k, . 126.— 127. — 
o 50 zł. w. a. = —— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. 27.25 27.75 
Windischgratza po 20 zł. m. sk 36.75 37.25 

7. Weksle (na 3 miesiące) 

Augsburg na 100 zł. w. ga + = — — m 
Berlin za 100 mark w. p. u. —— —— 
Frankfurt za 100 mark ja p n. —— m 
Hamburg za 100 mark w. p. n —— mm 
Londyn za 10 ft. szt. 121.15 
Paryż za 100 fr. . „ 48.05 48.10 

Kurs złota. 
Dukat cesarski mon. . MW..  5.72.— 
„ pełnej ge A + <0B:68.—  5420/= 
Korona 3 .  ——— = 
20-frankówka . . : © . 9.60,— 961— 
Rossyjski imperysł . : s.. „ 9.87.—) TOROS 


Talar związkowy . 
Srebro WE 


Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej, 
Telegrafowany kurs wiedeński 


FA ani a 

| dnia 4 stycznia 1884. pe a TĘ 

Jednolity dług państwa w banknotach 30 

A w ję" f 80/10 

Renta w złocie : 99175 

5 pre. austr. renta marcowa . 93/85 

Akcye banku wiedeńskiego 844|— 

Ą n kredytowego . 296/40 

| Londyn . „BE FIE t21| — 

Srebro s — 

Napoleoudor . 9,59'/ę 

Dukat cesarski men. 5 5/72 


100 marek niemicekich 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 5 stycznia 1884. 


Fiotel Angielski. 


Pp. E. hr. Starzeński z Mogielnicy, J. Kra- 
sowski z Stanisławowa. W. Ławrowski z Kolbu- 
szowy T. Przesmycki z Halicza. K. Bodnar z. 
Strzemilcza. 


Hotel Gteorge”a 
Pp. A. Hausner z Brodów. F. Lutrzykowski z 
Wiednia. 
Odjechali ze Lwowa 
Pp. E. hr. Borkowski do Suchowoli. T. hr. 
Dzieduszycki do Niesłuchowa. A. Sozański do 
Grabowca. F. Sozański do Kornalowic. I. Łu- 


kasiewicz do Żerawy. A. Kościatkiewicz do 
Krassowa. A. Noeli do Komarna. 


Zestawienie spostrzeżeń meteorologicznych. 


ma- na mi- na 


Grudzień j ia|_: Ę A > 
rudzień średnia ximum| dniu |nimum) dniu 


1883 
1084) 4 


3 6pi.| 28 | —15,| 31 


barona 731,,:| 747,| 31 


Temperatura 
powietrza w stop. 
_ Cels. || 


NWZA EO M MKA U RZ EEO vy W. 


Kuratele. 


L. 8086. (8493 2—3) 
Hryń Łunyk, gospodarz z Wierżbicy, 
uznany został marnetrawcą, a kuratorem u- 
stanowiony Pawło Myśko z Wierżbicy. 
Co się do wiadomości podaje. 
C. k. sąd powiatowy 
Uhnów, dnia 25 grudnia 1888. 


L. 11913. (8440) 
Michała Kardynała z Muchawki uzna- 
no marnotrawcą; tegoż kuratorem ustanowio- 
no Prokopa Kardynała. 
Czortków, dnia 13 listopada 1883. 


L. 11369. (8427 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
Bra, iż Dymitr Gajda z Dembna został uchwa- 
łą sądu obwodow. Rzeszowskiego z dnia 8go 
listopada 1883 1. 6521 za niedołężnego na 
umyśla uznanym, i dlań Michała Horoszka z 
Dembna kuratorem zamianowano. 

Leżajsk, dnia 30 listopada 1883. 


Wyroki prasowe. 


L. 19992. (62) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 493 sp. k. i $87 
up., że treść artykułu umieszczonego w nrze 
144 czasopisma: „Słowo“ z;doia 15|27go 
grudnia 1883 pod napisem: „Hori imijem | 
serdca", zawiera znamiona występku z $. 
302 uk., zatem usprawiedliwiouą jest za- 
rządzona przez ©. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma. W skutek tej u- 
chwały wzbronione jest dalsze rozpow«zech- 
nianie tego artykułu, a zabrany nakład ma 
być zniszczony. 

C. k. sąd krajowy „karny 

Lwów, dnia 381go grudnia 1883. 


L. 19915. (8525) 
W Imisniu Jego Cesarskiej Mości | 
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $. 489 i 498 sp. k. i $. 37 
u. p, że treść artykułu umieszczonego w 
nr. 23 i 24 czasopisma „Nauka,. z dnia 15 
grudnia 1888 pod napisem: „Polityka“, w 
ustępie od słów: „Zajdy do św. Jura* do 
słów: „ne dokuczyi” i p. t.: „Wsiaczyna” w 
ustępie od słów: „Rozryw szczo raz“ do słów: 
„nam rusynam*, zawiera znamiona zbr. z $. 
365 i wyst. z $. 800 u. k., zatem usprawie- 
dliwioną jest zarządzona przez c. k. Proku- 
ratora rządowego konfiskata tego czasopisma. 
skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 
Lwów, dnia 29 grudnia 1883. 


L. 19479. (8527) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

©. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy S$. 489 i 493 sp. k. i $. 37 
u. p, że treść artykułu umieszezonego w u- 
lotnem czasopismie „Iskierka“ pod napisem: 
„Akademicki parlamentaryzm* w ustępie od 
słów: „Równocześnie z nastaniem* aż do 
słów: „bardziej społeczny* zawiera znamio- 
na wyst. z art. III ust. z 17 grudnia 1862 
nr. 8 dz u. p. z 1863, zatem usprawiedliwio- 
ną jest zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianis tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 24 grudnia 1883. 


| Kierunek wiatru | 


Średnia wilgoci względnej BO aa" Jo 
» _ pręźżność pary . 3,mmz 
stanu nieha 7,94 


Suma opadu w miesiącu tym wynosiła 24,, mm.; 
największa ilość opadu 4,,mm, przypada na dzień 
18ty miesiąca. 

Ilość dni z deszezem 1; ze śniegiem 21. 

Wiatr wiał — o sile 6 do 10 — razy 6. 
n |ne| e |es | s |sw| w | nw] cisza 


byt o2»  |0j0|1/1|2|9|6[/2]| 10 
pam m E Ka PE ae EG 
19.a Ojo I1 4|5 |10 9 


Uwaga. p Oznacza szerokość geograficzną, 
A długość geograficzną, biorąc południk, oddalony o 
20 na zachód od Obserwatoryum Narodowego w Pa- 
ryżu, jako pierwszy, w. oznacza wysokość nad nor- 
malnym znakiem morskim w Pola; E. jest rów- 
naniem czasu, t. j. czas, który zegary wskazywać 
mają, kiedy ałońce jest w południku; ©o. jest cza- 
sem gwiazdowym w średnie czyli zwykłe południe. 
Spostrzeżenia robią się o godz. 2 po południu, 9 wie- 
czór i 7z rana, a odpowiadają czasom 2h., 9h., i 19h 
Barometr zawsze jest zredukowany do temperatury 
0%. Termometr suchy wyznacza zarazem temperaturę 
powietrza. Prężność pary w powietrzu odpowiada 
ciśnieniu słupka rtęciowego w milimetrach, równo- 
ważącego tę prężność Wilgotność względna wynosi 
100 */o, jeżeli powietrze jest nasycone parą przy 


L. 19715. (8526) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 498 sp. k i $. 87 
u. p., że treść artykułu umieszczonego w nr. 
17 czasopisma „Zgoda“, z dnia 21 grudnia 
1883 pod napisem: „Kronika* „O wydaleniu 
z Galicyi ks. katolickiego Kruszki* w ustę- 
pie od słów: „Czegoż to dopuścił się“ do 
słów: „do publicznej znajomości* zawiera 
znamiona wyst z $. 800 u. k., zatem uspra- 
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k Pro- 
kuratora rządowego konfiskata tego czaso- 
pisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 28 grudnia 1883. 


Po 
Ci 3 
Licytacye. 

4. 12074. (7839 1—3) 

II. k GsĄz nokhronwń Ez Aera- 
Tanh noae AO KKĄOMOCTH, lo E% 
ukau 3ACNOKOENA NpETENCIH „(wpekuin 
OBIJIOTO POAKNHYO-KPEĄKITOLOTO ZOKEĄEUA 
AAA Taanujju u Bskoeunw ga c$wk 1940 
AAp. CZ NpuN. OTĄEPKHTA KK TpEYyA No 
cosb CA'KĄSKOWHYA pHUHKUAYZ, HMENHO 
ANA 24. Gruna, Ana 21. Arororo u 
ANA 20. Mapra 1884, koxaow pasow 
o 10. roąuNk NEDEĄZ NOASĄNEMA AHLLH- 
Tauuńu8 NpOĄdKZ POCHOAApCTRA Mlinyau- 
aa Tlonoknua Eaacnoro nóą% u. 37/137 
kz MWlukSansnn'k noaoxenouo, Taa uno- 
TEUNOPO HE CTANOKAANOPO, KOTPE TO TOCIO- 
Ą4pCTBO IIpH TPETOAVZ TEPMUH'K n NONKICUIE 
bhai EHKAHSNOŃ OĄNAKZ ne HuCLIE chya 
nperenciń HIOTEMNHYA CHpOĄaNE BJĄE. 

IĘku3 BLKAHSHŚ CTAHOKHTZ  CŚMa 
4000 3ap. 4. RB. 

ZY i8ma 400 3Ap. a E. 

BRspaTropomz HEZHAHKICZ CZ KHThA 
n mEcTya UpOKŚKANKA kripurreneń oyra- 
NOkAENO Bacnaa bepeątoka 3% M nkSau- 
HJHHad. 

HpoTokoA% 34CTAKHOPO omncs n ob- 
NENA, HKA TAKOWA GAHCINIM OVCAORÍA MO- 
rýra GŚTM KA CSĄoKoÑ peruerparSp'h 
KPAAANENIH. 

Ątarnuz, 10. HaAozncra 1883, 


L. 7409. (8167 1--3%; 

W Zywieckim sądzie powiatowyin ode 
będzie się na zaspokojenie pretensyi Walen 
tego i Maryi Obtułowiczów w kwocie 173 
zł. 25 ct. w dniach 28 stycznia i 27 lutego 
1884 o godzinie 10 rano przymusową sprze- 
daż połowy domu pod l. k. 144 w Żywcu z 
połową podwórza i ogródka « wyjątkiem ka- 
wałków gruntu „niwki* i „zagony* Heleny 
Chrobakiewiczowej własnej, ciało tabularne 
stanowiącej. 

Cena wywołania 1450 zł. poręcana 150 
zł Gdyby realność ta ns żadnym z tych tar- 
minów sprzedaną nie została, wyznacza się 
termin do ułożenia lżejszych warunków na 
dzień 28 marca 1884, godzinę 10 rano, na 
który się wierzycieli wzywa. r 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Bogdani. 

Resztę warunków przejrzeć 
registraturze sądowej. 

C. k. sąd powiatowy 

Żywiec, 1 grudnia 1883. 


można w 


6 


pewnej temperaturze i pewnym stanie barometru. Naj- 
wyższa i najniższa temperatura, jaka była w czasie 
od tej wieczór jednego dnia do Ytej wieczór drugie- 
go. odezytuje sięo godz. 9tej wieczór drugiego dnia. 
mz REY ZZOZ oj oj A ZZ — TWA 


Spostrzeżenia metoerologiczno. 
(Z obserwatoryum c. k, Uniwersytetu we Lwowie). 
z dnia 5 stycznia 1584 o godzinie 7 rano. 
Barometr 743,.610m przy tamp. 090. Psychro. 
metr suchy — 6.00  Psychrometr wiląstnj —6.7%, 
Prężność pary Z4mu  Wiigoć 82,  Żochmurzenie 
1. Wiatr NW1 Usou 9. 
Temperature powietras — 4 8'R 
Barometr idzie w górę. 

Stan baremetru nad poriom morza 170.31mm 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego —1 3'C. 
Najniższa temp. w nocy — 6.590. 

Ilość opadu mierzonego o 7 g. 2 Umm. 


Spostrzeżenia metsorołogiczne- 
Z'obserwatorynm * k. Bzkoły poltachnioznaj w: 
x. 


Lwowie.) 
ę = 49°50 — 3407 5 
Dla 6 stycznia 1884 


A = AI 
Erma H 5m 54 8,, o = 19h Im 40.%s 


Taahód: słońca 5go stycznia 4b. llm., 4. wshód 
19h. 59m., 0. 
W styczniu nastąpi pierwsza kwadra 


księżyca 5d llh lim 2;  połnia 12d 5h 3,m 2, 
ostatnia kwadra 19d 18h 59,m 4; nów 27d 18h 
37m 3 

Kaieżyc będzie w punkoie odyiemnym (Apo- 


L 2901. 
W dniach 24 stycznia, 28 lutego i 27 
marca 1884 o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczuk licytacya realności Łesia Hułowe- 
ckiego własnej pod nr. k. 97 w Swierzkow- 
cach położonej nieintabulowanej celem zaspo- 
kojenia nalezytości wysokiego skarbu w kwo- 
cie 205 złr. % pn. pod warunkami uchwałą 
byłego ck. sądu powiatowego w Jazłowcu z 
dnia 14 maja 1650 1. 1660 ogłoszouemi. 


(3465 1-3) "pędzie. 


Cena wywołania 1000 zł. wadyum 100 zł.- 


Reszta warunków w registraturze. 
C. k: sąd powiatowy 
Tłuste, 20" września 1888. 


L. 12594. (8444 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Samborze 0- 
głasza, że w dniach 24 styczuia. 28 lutego 
i 27 marca 1884, każdym razem o godzinie 
I0tej rano odbędzie się w tymże sądzie na 
rze'z kasy oszczędności miasta Sambora ce 
lem zaspokojenia dłużne) sumy 744 złr. 52 
ct. aw. iinne kwoty zpn. przymusowa sprze- 
daż w drodze publicznej licytacyi realności 
ped lk 53 d. 78 n w Samborie w dzielni- 
cy miej-kiej położonej wedle Dom. Vi pag. 
926 i 928 n. 3, 4, 5 haer. dłużnika Aro m 
Neugotta własnej 

Ceng wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 2355 zł. aw. wadyum wynoij 236 
złr. w. a. 

Realność ta zostanie na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na trzecim z*ś i uiżej tejże sprze- 
daną. 

Tych wierzycieli którymaby nehwała dv 


|p 


(pod lk 802 i 308 w Zbarażu położonych, 


gium) 244 Ob, 5; w punkcia przyziemnym (TFere- 
geum) 94 6k ,. 

Rówaanie czasu będzie przez sały styczeń do- 
datnie, wskutek czego zegary awykłe wyprzedzać bę- 
zegan słoneczne o ilość E. w prawdziwe po- 
udnie. 


A stycznia 1554 śL Er" 
Stau barometu w milimetr. 


Btan termomatru 
w st. Cale, 


suchego 


Stan termometru wilgo tnego 

| w st. Cols, 

Prężność pary w pawictrzu 
w milimetr 

Wilgotność powiotrze wzgię- 
dna w ' 


Stan nieba. 
Kierunek wiatru. 


Moc wiatru. 
Ilość opadu w 24 g, mierz. do 2h 0,20, — 
om pr w oiąga dnia, odożjta ~ 

3 


0 


U 


Najniższa temaperatnra w alągn dnia, o zy! 
09 


wać” (I 


(N. B. 51 1884 
połud. 6/1). 

Przy wietrze zachodnio-północnym, tempera- 
tura się cokolwiek obniża, stan nieba zmienny, po- 
wietrze wilgotne, pogoda możliwa. 


od 12h w połud. do 12k a» 


Cena szacunkowa 800 zł. 
Wadyum wynosi 10 pre. 
Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze, 
C. k. sąd powiatowy. 
Zywiec, dnin 14 listopada 1883. 


Ł. 3770. (8269 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Śniatynie po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Josla Baumóhl w kwocie 156 
i 156 zł w. a. z pn. odbędzie się w dniach 
21 stycznia i w dniu 25 lutego 1884 - ka- 
żdym razem o 10 godzinie rano licytacya 
realuości dłużnika Chaima Eisenberg, wyk. 
hip. L 856 księgi głównej gminy Wołcztow- 
ce objętej, na 45h0 zè. w. w.  oszacowanej, 
powyżej lub za cenę szacunkowę, 

Wadyum 1U pre. ceny szacunkowej 

Termin do ewentualnego ułożenia wa- 
runków ułatwiających wyznaczony na 27 lu- 
teg» 1854 o 9 pod'inie rano. 

Kuratorem niewiadomych  wierzynieli 
mianowany Dr. Kberman adwokat w Snia- 
tynie, 

Resztę warunków i akt szacunkowy 
imożua przejrzeć w sąd. registraturze. 

k. sąd powiatowy. 

Sniatyn, ID kwietnia 1883. 


L. 3182. (8328 3—3) 
W dniach 22 stycznia, 21 lutego 1884 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym a. k. sadzie powiatowym 
rzŁymusowA ryzałtowa spizedaż realności 


zwalająca licytacyę! tejże roalności lub póź- | wedle dom. now II png. 25 n 2 i pag 26. 


niejsze w tej mierze zapaść mające uchwały n 3 haer. 


tabularnego jakie prawa do rzeczonej real- |cie 3062 zł 52 ct. z 


wcale nie lub nieuależycie doręczone zostały 
i tych, którzyby po dnia wydania wyciągu 


ności nabyli 1 do tabuli weszli, uwiadamia - 
my przez ustanowionego kuratoraadw, kraj 
dr. Wołosiańskiego z substytucyą adw. dr. 
Steuermaana w Samborze zamieszkałych i 
przez edykta. i 1 

Resztę waruuków licytacyjnych, wyciąg 
tabnlarny i akt o enienia można w tusądo- 
wej registraturze przejrzeć. 

Sambor, 27 listopada 1883, 


L. 7434 s (8894 1—3) 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku- 
cyjną sprzedaż “jio Części realności małolet- 
nich Jana, Katarzyny Agnie-zki, Ludwika i 
Stanisława Chrapkiewiczów pod nk 150 w 
Bulowicach posołonej zattyneneyami na po- 
krycie prtenryi Szymona Pelzmsnna w su- 
mie 74 złr z pn. w s4dzie w 2 terminach 
dnia 23 styczniu i 18 lutego 1884, każdym 
razem o godzinie M! rano. 

Cena wywołania 867 zł. 50 ct wadyum 
86 zł. 75 ct. Ap. 

Kuratorem dla niewiadomych ustano- 
wioro adw dr. Stanisława Łazarskiego w 
Białej, a termin do lżejszych warunków na 
dzień 18 lutego 1884 godzinę 3 po południu. 

Kęty, 5 grudnia 1888. 


L. 7274. (8443 3—3) 

W dniach 16 stycznia, 13 lutego i 12 
marca 1684 odbędzie się przymusowa sprze- 
daż realności nietabularnej, pod ur. konsk 
68 subrep. 6 w Trzebini położonej, dłu- 
żnika Bartłomieja Mołdyrza włzsnej, w tu- 
tejszym c k. sądzie Zakładu kredyt. wło- 
ściańskiego na zaspokojenie sumy 18 rat po 
9 zł i 60 zł. 66 ct. w. a. % pn. każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną 


dłużniezki Leoksdyi Opolskiej 
własnych, na zaspokojwnie pretensyi galieyj- 
skiego akcyjnego banku hipotecznego w kwo- 
n. 

(ena wywołania sA 8685 zł. 

Zakład 869 zł. 

Ta sprzedaż w powyższych dniach 
może nastąpić tylko za lub nad cenę wywo- 
łania, a gdyby i ceny wywołatia osiągnąć 
się nie dało, natenczas do ułożenia ułatwia- 
jących warunków wyznaczono termin sądo- 
wy na dzień 26 marca 1884 na 10 godzinę 
rano z tem oznajmieniem, iż niestawający 
na terminie właściciele hipoteczni jako do 
większości gło-ow ułatwiejących przystępu- 
jący uważani będą. 

Resztę warunków sprzedaży i dotyczą - 
ee *yciapi tubularne 4 dnia 23 i 24 kwie- 
taia 1583 wolno przejrzeć w tutejszym 
sadzie. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu wy 
gotrwania powyższych wyciągów do  twbuli 
weszli, albo którymby uchwały sprzedaż do- 
zwalującej, alho której z późniejszych wcale 
nie lub nienałużycie doręczono, ustanowiono 
kuratorem adwokata dra Żywieckiego w Tar- 
nopolu. 

Zbaraż, 26 września 1888. 
L. 8254, z (7889 3—3) 

C. k, sąd powiatowy w Lażnjsku o- 
znajmia, że w sprawie egzekueyjnej Dyrek- 
cyi ©. k. uprzyw. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego we Lwowie przeciw Srlomie 
Bernbachowi o 6 rat po 9 zł. i 66 zł. 98 
ct. wa. z pn. dnia 22 stycznia, 25 lutego i 
26 marca 1884 każdym razem o godzinia 10 
rano odbędzie się przymusowa sprzedaż Te- 
alności pod lk. 148 w Sarzynie położonej, 
na 250 zł. wa oszacowanej. 

Zakład wynosi 25 zł. wa. 

Warunki lieytacyjne i odnośne akta 
złożone w sądzie do przejrzenia. 

Leżajsk, dnia 30 października 1883. 


Niedziela | 


Pismo tygodniowe dla ludu 
wychodzi od d. 1 stpceznia 1184 
we Lwowie. 
Przedpłata wynosi: 
Rocznie, wraz z pizesyłką poczt. 3 zł. 50 et. 
1 ółroczuia 1 zł. 75 et, 
ILwartal sie ” e ITA 

Preaumeratę najlepiej jest wysylac prze- 
Fazem | ocztowym wprost do Admivistra- 
cyt Niedzieli we Lwowie. w gma- 
chun sejmowym, lub też składać we 
wszystkich kwiegarniach I u Pn. De- 
Iegatiw Macierzy Polskiej. 


x (33 2-3) 
ZE WE ZERA PODROZE: 
Na GRODA 16,600 FRANCS 


/ 
RS" ELIXIR WINNY 


QU.NA LAROCHE jest najdokład- 


n n 


n 


niej-zym prenaraiecm ze wszelkich 
środliów z chiainą Smak posiada przy- 
jemny 1 skuteczność jej uznaną zostałą 
wsłebaściachżołądka g stealgii 
wynędznienia. braku apel ytu, p. 
trudriemi mozułnem przyjściu do 


zdrow u po ciężk ch chor bach, ete, 
Zapobiega i lec ZY GORĄCZKI Peryo- 
dyczne, jak rowież następstwa tychże, 
PARYŻ, 22, ULICA DROUOT 


Unikać naśladownictwi podrahiań kt 
„ Są wyrabiane we „wawie 
Wymagać należy 


dre * 


koniecznie podpis 


obocznie zamieszczony = 
=i — 

= 

>J o 

= 


AK 


„AR We Lwow w aptekach 
PR oklepińskiego, Nablika i Ituckera, 


Sezon 18823. 
Chińsko-Rossyjska 


HERBATA. 


Zupełnie świeży transport 
poleca handel 


karola Balabana 
ulica Halicka, pod „Złotym kogutem* 
we Lwowie. 


* kilo Congo cesarskiej 


„BE DIEET 
jg Vilo Familijnej . . . . złr. KZ 
"ha kilo Melang de Moskau RUR e ia 
Aar. dad zgi 
Ja yginalny, opikowany 

Souchong 2. "MM 
+ kilo wyśmienitych wysiewck 
własnych 5. * . złp JIGO 
(5831 48—?) 
m i = 
ód | 4 
SĘ | w 


A. Halski 


HANDEL ŻELAZNY 
we LWOWIE, plac Halicki 1. I 


połeca 


swój najwiekszy skład wyrobów możow* 
niczych j. t.: Noży stołowych i desero- 
wych, kuchennych, seyzoryków, brzytew; 
nożyczek i wszelkich ten ząkres obejmu- 
jących przedmiotów. 

Maszynki do strzyżenia b;,dła 
złr. 3.50. 

Brzytwy szwajcarskie na 2, 3, 4. 8 
ostrzy, po złr. 3.20, 3.80, 4,50 i 5.50. 

Łyżwy całe żelazne z paskami na przodzie 


po złr. 1.90 

4 „Halifaks“ po złr. 2.80 
A P polerowane Arpe 
Armin“ najnowsze ral a 


Wszelkie przybory do robói pi- 
łeczkowych (Laubsógearbeiten) for“ 
miry do wycinania bardzo ładne. 

Świderki teatralne polecam dla tea- 
trów amatorskich. ać 

Utrzymuje również po cenach jak najni” 
szych wszelkie potrzeby kuchenne: Naezy" 
nia emailowane, lane żelazne, żelazka 
do prasowania różnych konstrukeyi, wyroby 
blaszane, I t. p. 

Szczególnie zwracam uwagę ná moje dosko* 
nate, za granicą powszechnie używane: 
Kuchnie naftowe od złr. 3. 
Saumowary prawdziwa rossyjskie w cenach 

prawie takich jak w miejscu. 
Wyroby z metalu Britania, bakfo.igu. al- 
faki. chińskiego srebra. ' i : 
Alrakowe pozostają zawsze białe i są naj- 
praktycz:niejsze : al 
tuzin łyżeczek do kawy zł. 3.30 
„ łyżek stołowych zł. 6BU7 | 

.. Wyborna pasta do wszelkich melali, pu= 

dełko po 7 et. i 18 et. , 

= Patentowane łańcuszki do paletotów PO 

*0 centow, 
łapki na myszy nowe po 20 ct. $ 
Kłudki spółki światniekiej, odznaczom 

Pedaler: na wystawia Przemyskiej Å 

Wostumenia do drzewek Bożego 
Narodzenia, lichtarzyki ozdobna (0 tych 

g 8. — Zabawki blaszanne. 

Pkład vybornej Herbaty, r tych samych 
ej eo Orłowa w Warszawie. W e 

e s 1 >j 
Cà po zł. 2, 3, 415 za it fe 24) : 


(6310 
m 


mini + 


11 


konkurując wer Rzetelność 
wyłączny 


handel Herbaty rossyjskiej 
| 
| 


Izydora Wohla 


Lwów. Sykstuska I. 6 
poleca Szanownej P. T. publiczności 
w szczególności 
Kaysow familijnej 
Kwiatowa !/a kl. zł 1.80 


Suszong, wyb. „zł. 2,— 
najyrzed., zł. 3, 


|Popowychz Moskwy 

| Nr. I. fnt. zł. 2.40 

Nr. II fot. zł. 3. — 

Nr. HL. fnt. zł. 3.75 

aF Żaskawe zlecenia odwrotną pocztą. 
Opakowanie franko. ` 

(6617 28—71) 


T —uaaaG T ===" | WE: 
|6SGSGGSGG<GO 
W h ilo ww” > 


 Beczułki WIZA 


í poleca handel 


| HEGELAJSKO - TOKAJSKICH WIN 
;% K.F. Popowicza: 


w Tarnopolu. 


Beczułka Hegelajskiego sto- 
łowego wina złr. 2.10 
beczułka Ilegel. stołow. lep- 
szego po złr. 2.30 i 2.00 
| beczułka Hegel. stołowego 

aromat. po złr. 470 i 3 złr. 
L beczułka Samorodnego wytra- 
wnego . . po złr. 4.30 
beczułka Mrimeleki Bakator, 
stołowego . po złr. 2 


pa 


—a 


Ceny rozumieją się franco Z be” 
ezułką okutą że azneini obręcza= 
mi, z opłaconem portem pocztów» 
tak, że łaskawy odbiorca ža- 
dnych innych kosztów nie po- 
niesie. Kupując wina osobiseio 
i li tylko u producentów Z To- 
kajskiej okolicy, zaręczam z% 
smaczne, naturalne i lepeze 
wina jak z Werszec w 5 kilo- 
wych beczułkach przychodzą. 

Proszę o łaskane zamówienia. 


Nowo urządzony handel 


Płócien i Bielizny 


JANA RIEDLA 
we LWOWIE 


poleca najtaniej 


Koszule salonowe, 
po złr, 1.65, 2, 2.30, 2.60, 3. 3.50 i 4 


KALESONY, 
po złr. 1.25, 1.45, 1 50, 2, i 2.20. 


Kołnierze, Mankiety, Krawaty, 
Skarpetki, Pończochy, 


Na żądanie szczegółowe cenniki. 


(7684 4—6) 


ważę wr a Er 4 re 
PERO Z ZR RZEK 


Na żądanie wyszły najnowsze ulubione 
"ND A TW €C EE 


Alojzego Lipińskiego 


Dz. 98. Staropolski Polonez ) 

Dz. 99. Chwile Azczęścia. 

Mazury \ cena 
Do myłowania me-/1 zł. Ż0ct. 
ma syłowania, Dum- 
ka i kałomyjki 1 


Pierwszy raz po 
| 1 zł, 


Dz. 100. 


Dz. 101 


Dz. 102. 
Dz. 103. 


ate, Polka francuzka 
Zwednicząa, Mazurka 

Ach Panie! Galop 

Dz. 104. rzywale, Mazury . . 60 et. 
Dz. 105, Krakowiaki PE 90 ct. 
.  Nabyć można we wszystkiech księgarniach Í 
l u autora we Ewowie, Pedwale I. 7. | 


(8266 4-6) M 


> Potaruaków: 1a gwiazdkę Bożego narodzenia i Nowego Toki 


OTA Z- 


Wielki wybór towarów zimowych i kaloszy 


można dostać 


niesolone, deserowe, w paczkach | oszukuje Sie instruktora na 

ocio klgr., po 6 złr. paczka, W. | : Ś do jednego chłopca. Wymaga się 

syła franco za pobraniem: Za- wie + przysposobienia do drugiej klasy re- 

rząd dóbr Nosesioło, pod alnej. — Bliższe porozumienia listownie pod 

Stryjem. (8361 8-—4) adresem A K. poczta Radomyśl, koło Roz= 
Je -| wadowau. (34 2—8) 


familijna. 


Przesyłam wolne od portoryuin i cła 
wyborne gatunki kawy „Cuba“ no- 


"| wego zbioru, gwarantując za Wy- 


śmienity smak i aroma, w woreczkach po 5 kilo 
7 złr. 60 et. od colli. (7748 15 15) 


S. Ascoli w Tryeście. wym Saczu. 


SYRIWZE FE | 
Mam zaszczyt powiadomić Szanowną Publiczność, że od spadkobierców po á. p. Paulinie 
Brühl, właścicielce zaszezytnie znanej firmy handlowej 


J. H. Brühl 


nabyłenı na własność od 40lu lat tu w Rynku pod I. 23 istniejący 
bandel towarów korzennych, win, herbaty i delikatesów 


a mianowicie: wszystkie zapasy towaró agazynowych i piwnicznych wraz z urządzeniem, jako 
teź żądania książkowe, powstał czo aden sj j. po 5tym listopada b. r. — zaś wszelkie 
inne Aktywa i Passywa zgasłej firmy po dzień 5go listopada b. r. porządkuje prawny zastępca 
spadkobierców Wielm. Pan Dr. Dzidowski, adwokat krajowy wa Lwowie przy ulicy Koś- 
ciuszki l, 2. 4 

W ślad za powyższem zawiązałem jawną spółkę z długoletnim kierownikiem tegoż przed- 
siębiorstwa Panem Janem Sadłowskim i ci igo stycznia 1584, przedsiębiorstwo to, pod 
protokołowaną firmą : 


SADŁOWSKI i MARKIEWICZ 


nadal prowadzić będziemy, 

Ośmielamy się więc prosić Szanowną Pabliezność aby zaufanie, jakiem zgasłą firmę zaszczy- 
cała przelać raczyła i na nową firmę, a staraniem naszem będzie zawsze doborowym towarem usłu- 
żyć i położonemu w nas zaufanin godnie odpowiedzieć. 

Z pełnym szacunkiem i poważaniem 
powolny sługa 


Stanisław Erazm Markiewicz 


s oszukuje się dzieri dóbr 
je się dzierżawy 
EP; 350 do 400 morgów. 
Listy adresować proszę do księ- 


garni J. K. Jakuhowskiego w No- 
(8362 3-3) 


Z nna? | 


(8490 2-2) 


ańnsze źródło! 


Najt 


we Lwowie, ul. Halicka 1. 4. 


fowazy SMON Podarunki nu gwiazkę 


"0, 80, 1.20. 


Í Kaftaniki białe try 
iałe trykotowe n s dpadków „ści 


Kaftaniki zdrowia (Fiński) 
wabiu 1. 1.20, 1.50. 

Kaftaniki białe i kolorowe z 
nym po 1.60, 18), 2. 2: 

Kaftaniki czysto wełniane, 
2.20, 2.50, 3. 3.50. " 4 

Kaftaniki czerwone (Merino) czysto-wełniane 
2.30. 2.85, 3. 

5 grubsze w rozmaitych kolorach po 

zw 


Kaftaniki zdrowia z porami zalecane przez pp. 
lekarzy, są nadzwyczaj praktyczne. 1 nie 
można się tak łatwo przeziębić, czysto z 
odpadków jedwabiu, sztuka 1.40. 

Kalesony ciepłe, bawełniane, wełniane białe i 
kolorowe od 1.20, 1.50, 2,2:50,3.1 wyżej. 

Szkarpetki ciepłe od 45 i wyżej. 

Rękawiczki sukienne od 35 i wyżej. 

Ogrzewacze pulsów od 15 do 25 ct. | 

Kamasze damskie i dziecinne 3 drutowe i 4ro 
drutowe po najtańszych cenach. 


liszem jedwab- 


0. 
białe i kolorowe 


Podeszwy filcowe para 12 et. 

Chustki na szyje od 30, 50, 70. J 

Chustki to samo jedwabne 1.25, LM, 41.752; 
2.10, 3. i wyzej. 


Bożego Narodzenia | Nowego rokn. 


Alhumy mały format od 45, 1, 1.50, 2, 2.25, 
i wyżej. 

Albumy duży format na gabinetowe wizytowe 

fotografie od 225, 2.50, 2.75, 3 3.25, 3.50, 
do 25 fl. 

Kasetki damskie, pliszowe z przyborami do 
szycia, nakładane z rozmaitemi kwiatami 
jełwahnemi, bardzo eleganckie od 1 złr,, 
1.50, 2, 2.25, 2.30 2.75, 3, 3.50, do 20 zł. 

Kasetki na rekawiezki i chusteczki. wykończo- 
ne, z pliszu lub drzewa, ze skory, jedwa- 
bia szkła. aP, 

Talerze ua karty wizytowe prawdziwe japon- 
skie z papierowej masy. 

Talerze to samo z bronzu, 
majoliki. : , 

Wazony i żardynierki na kwiaty najnowszego 

fasonu z majoliki, ` AR ; 

Garnitury na cygara, tyton, popiół i zapałki 
z drzewa, bronzu, lanego metalu i szkła. 

Podstawy na perfumy ze szkła, bronzu, drze- 
wa, majoliki i plisau. | . 

Garnitury kompletne do pisania w rozmaitych 
wykończeniach. j 

Albumy do wpisywania wierszów. i 

Portmonetki, Etui na cygara, na tytoń, cyga- 
retka, na karty wizytowe i na zapałki. 


szkła, drzewa i 


U w za g a 


Zawiadamiam niniejszem Szanowna Publiczność. że przed kilkoma miesiącami założyłem 


mój magazyn, z powodu tego mam zupełnie świeży towar, i niezleżały, „oraz towary osobiście 
wybrane lub pocztą zamówioue, w razie niepodobania się, wymieniam na inne lub zwracam pie- 


niędzy. Z wysokim szacunkiem 
Ferdynand Denk. 
ADRES: Handel galanteryjny pod „Królem Sobieskim“ we 
Lwowie. (1876 8—?) 


GŁÓWNY 


EE Porcelany, Szkła | 


We Lwowie, ulica Trybunalska |. 6. 


Zza Kapikap un w ww roll: wa J a AD. 


Przez najsłynniejszych lekarzy i pro- 
fesorów we Lwowie, Wiedniu, Krako- 
wie i Czerniowcach, mianowicie przez 
WW. protomedyka Dr. Biesiadeckiego, 
profesora Dr. Józefa Weigla, prymaryusza 
Dr. Oskara Widmanna, prymaryusza Dr. 
E. Sawickiego, prymaryusza Dr. Ziem- 
biekiego, dyrektora szpitalu w Wiedniu 
Dr. Lorinsera. radcy dworu profosora Dr. 
Brauna, profesora Dr. Draschego, profe- 
sora Dr. Spaetha, dyrektora profesora Dr. 
E Korczyńskiego, dyrektora profesora 
Dr. L. Jakubowskiego, radcy Dr. Wola- 
na, radcy Dr. Strzeleckiego, Dr. Stoek- 
łoewa, Dr Załozieckiego etc. etc. naj- 
pochlebniejszemi świadectwami za- 
szczycone i polecone 


[627b 27 7] 
e e 

Podziękowanie. 
Niniejszem składam publicznie najgłębsze 
podziękowanie swoje za szczery i troskliwy 
współudział podczas choroby najdroższego męża 
mego, Piotra Bochyńskiego, Wnym P. P. Kata 
rzynie i Wikteryi Swaceny, tudzież za łaskawe 
wyświadczenie ostatniej przysługi przy ekspor- 
tacyi zwłok jego na miejsce wiecznego spoczynku 
w dniu 31 z. m., Przewielebnemu Duchowień- 
stwu parafii S. Mikołaja, klasztorów 00. Ber- 
nardynów i Karmelitów, P. T. księdzu kanoni- 
kowi i profesorowi S  tevlogii Filarskiemu i 
słuchaczom Jego, krewnym, przyjaciołom i 


znajomym zmarłego. 
Lwów, 2 stycznia 1884. (69) 


Teresa Bochyńska, wdowa. 


Zaproszenie do prenumeraty 
na pismo 
satyryczno=- polityczne 


5zczutek. 


10 zł. 


Prenumerata całoroczna wynosi 


LEWICKI 


SKŁAD DLA GALICYI 


o 


12 


Porcelane saska z królewskiej fabryki „Meissen“ 
Serwisa stołowe, herbaciane, kawowe i deserowe 
1 artykuły luksusowe, ze sławnym starym, niebieskim 


deseniem we wszystkich językach „„ŁWWEEBEL 
zwanym. 


towarów mieszanych 48% 


| 
(1363) 


Mniejsze składy utrzymują wszystkie apteki 
renomowane Anatro- Węgier i wiela 
materyalistów w Wiedniu; uwagę jednak 
zwracać należy na firmę: Mikolaasch, po 
kilka razy tak na etykiecie flaszek. jako też na 
kapsli i w dodanej do każdej flaszki broszurce 
i na szklaneczce dołączonej, umieszczoną, osobli- 
wie zaś wystrzegać się należy podrabianych win 
leczniczych i napojów dla chorych i rekonwa- 
leseentów. 

Ceny : flaszka "/, litrowa któregokolwiek Wina 
leczniczego 1 złr. 50 ct; koniaku I złr. 80 
ct., Malagi 1 złr. 20 ct., Tokaju 2złr. 50 ct., 
Wina hiszpańskiego dla rekonwaleserntów 
1 złr 


WINA LECZNICZE Karola Mikolascha 


jako to Wino hiszpańskie chinowe, chinowo-żelaziste, rumbarbarowe, 
pepsynowe i peptonowe, oraz 
Napoje dla rekonwalescentów i chorych 
przez tych samych lekarzy jak najmocniej polecone: 
Koniak, Malaga, Tokaj i Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów 
z piwnice KAROLA MIKOLASCHA 
znajdują się w głównych składach: 
we Lwowie w aptece „pod Gwiazda“ Piotra Mikolaschx, 
we Wiedniu u Wilhelma Maagera, Heumarkt 3, 
w Krakowie w aptece Wgo Fortunata Gralewstkiego, 
w Czerniowcach w aptece F. Krzyżsnowskiegeo. 


Q0 O0OLOS GOOGGO0Q QOOCSOS 
Q CHOROBY 8 


Przy posyłkach liczy się za opakowanie: 
Zoch flaszek 25, 3ch 26, ách 30, Gciu 40, 
diniu 45, tOciu 50, 12tu 60 et. za skrzynkę 
wraz z stemplem poczt. 


Karol Mikolasch "gpp: poa 


PIOTE MIKOLASCH we Lwowie. 
CQOCOC©COCC 


Adolf Silberstein 


optyk i mechanik 
przedtem J. Neuhófer 
we Lwowie, 
ulica Karela Ludwika i róg Bykstuskiej 
poleca swój najobfieiej zaopatrzony " Zim 2 
MAGAZYN TOWARÓW OPTYCZNYCH ka 
po cenach najmierniejszych, a mianowicie: WE LWOWIE 


Okulary, ewikiery, lornetki ręczne, łornety teairalme, binokle polowe, daiekowidze, 
aneroidy, barometry rtęciowe. Kermometry : iekarskie, do celów chemicznych, dla gorzelń, 
browarów, pokojowe, do oranżeryj, do okna Wagi: do wódki, octu, cukru wina, fugu, nafty 
i mleka. Aikoholometry (trallesy) sacharometry z termometrami, kartoñomierze dr. Krocke 
ra. wodoskazy i manometry do kotłów parowych. Lupy, szkła powiększające i mikroskopy. 
Największy wybór instrumentów AŻ inżynierów, budowniczych, leśniczych 
1 geometrów. 
Wielki wybór aparatów iudukcyjnych ze stałym i przerwanym prądem, różne ba- 
terye. — Klektryczue dzwonki ursądzam tak w miejscu, jakoteż na prowincji, 
Wszelkie naprawy optyczne i mechaniczne, uskuteczniam jak najlepiej i najtaniej. 
Zamówienia z prowincyi wysyłam za zaliczką. 
Wszystko osobiście kupione, lub sprowadzone odmieniam do 14 dni. (7591 9-7) 


OQO Cocos 


| Taniej niż w Hamburgu? 


ADOLF SILBERSTEIN 
PRZEDTEM J, Nęnbó fer 
oz 


PŁCIOWE i SKÓRNE 
leczy pod dyskrecja 
Dr. ANTONI BERGER 


także listownie. 
Jego poradnik w tychże słabościach 
wydanie. III. kosztuje 1 złr., za po- 
braniem pocztowem złr. 1.20 


Lwow, ul. Karola Ludwika l. 7. 


Ordynuje od 3—5 po poł. 
(6396 14-—2) $$ 


OG000I0000903060 


Her lala 


Rossyjska - karawanowa 
w handlu herbaty 


W. Adamowicza 
w BRODACH 
w orginalnych pakietach 


od najcieńszych do najgrubszych 


PE roczna 2 zł. 50 a a złr. 2.50, 3.50 i 4.50 go | / EE — i > . © 
miesięczna . 85 et. Ź za funt. i Wi E w, «© a> w ia 
Dodatek powieściowy otrzymują A | psyła się 2 tury Waleów, 2 Mazurów. 2 Kudrylów, I Kołomyjek. 2 Pol- 
prennmeratorowie berpłatnie. = = Po znacznie zmiżonych ! geane a A il t, M lub Manu, "IE A K 
UET oE cenach. m | 
ME a 8.” | = | Razem 10 zeszytów tańców < 
| — Es awr a | S ulubionych kompozytorów jak Strauss, Tymolski, Madurowicz. Paohbans, 
Kalendarz: Haliczanin i Nowo- £ : Guatkowski i t. d 2 
rocznik Szczutka na rok 1884 sprowadzona Wprost z Hamburga, jak 9 = 
jest do nabycia we WED księ- wiadomo w najlepszym gatunku. z Zas za 2 złr. w. a. = 
garniach. { | i ms | podwójną ilość, zatem 
8296 12-7 dl i r. Burghar | W Hamburgi a 20 zeszytów, tańcow bei 
: o w workach EE kiio A wolna od portoryum | wagę EE © 
i 5 wania za oplatu ch Zez iorce 
1 du” pał i ACER" A T AE ~ Za zir. 2 5 
A arabska 'smi 8 i f r 
« , Olejowa-Korniów, Monado” wyboru: w Smak 2 M ll ohim 10 utworów salonowych Ru 
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